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Stowarzyszenie spożywcze 

„ZIARN O." 
(Sprawozdanie z ogóluogo zebrania 7. dn. 6 b. m.). 

W niedzielę nu kilkanaście minut przed 
oznaczoną godziną roipoczęcia się ogólnego ze
braniu członków Stowarzyszenia spożywczego 
<Ziarno > - przed 3-cią - rojno i s-warno było 
na sali koncertowej przy Teatrze Wielkim. Kla
sa pracująca punktualnością swą w zbieraniu się 

·na ogólne zebrania zawstydziła inteligencyę, 
która przybywa na zebrania i ze znacznem opó
źnieniem i w liczbie niedostatecznej. O 3-ej zja
wiła się już na sali liczba członków, dostatecz
na do prawomocności zebrania; sala zaczyna się 
wypelniać po brzegi. O g. 3 m. 45 na estradzie 
zasiedli członkowie zarządu, rady, komisyi re
wizyjnej i przedsta"1iciele pra~y. Obecnym był 
również na zebraniu z urzędu: p. policmajster m. 
Łodzi r. st. Chrzanowskij i komisarz II cyrkułu 
p. Szatalowicz. Oprc'Jcz tego, w celu utrzymania 
porządku w tak licznem zgromadzeniu było obe
cnych paru pomocników komisarzy i kilku z niż
szej służby policyjnej. 

Zebranie zagaił prezes zarządu ks. Zacha
ryasiewicz, poczem zabrał głos w obronie wła
snej, usiłując zbić zarzuty, postawione mu w i\l! 
78 naszego pisma. Treś6 przemówienia ks. Za
charyasiewicza pomijam, gdy·~ osoba w tej spra
W\e bezpośrednio zainteresowana, p. Wiktor Cza
jewski, nu. nieobecny nu zebraniu, da w czasie 
właściwym odpowiednie wyjaśnienia. l\Iowa ks. 
Zach3:ryasiewicza wywołała silne poruszenie 
w sa~1. Xa dobitek złego, p. prezes zariądu za
pomn~al o takiej drobnostce, jak wybranie prze· 
wodmczącego; nic dziw n ego, ze na sali zapano
wał zamęt. Wówczas p. policmajster przemówił 
d.o zebranych, prosząc o spokój, gdyż w prze
ciwn.ym razie byłby zmuszonym przerwać posie
dzenie, poczem przystąpiono do wyboru przewo-

dniczącego zebraniu. Po parokrotnych głosowa
niach wybrano nań p. Władysława l\Ialinowskle
go. Przyznać nalczy, że wybór był bardzo tra
fny; p. Malinowski poprowadził zebranie nad
zwyczaj umiejętnie, energicznie i z taktem. 

Dopiero o g. 4 1
/ 2 przystąpiono do zalatwia

nia spraw, będących na porządku d~ienuym. 

Przewodniczący zaprosił na asesorów: pp. Gło

wackiego, Królikowskiego, Tomaszewskiego i 
Wyż.kowskiego, na trzymającego zaś pióro p. W. 
Morsztynkiewicza, poczem wice-preze3 · zarządu 

p. B. Chądzyński odczytał sprawozdanie za czas 
do 1 stycznia. r. b. 

Towarzystwo liczyło 1,030 członków (obec
nych na zebraniu było 633). Sprzedaż. towarów 
w sklepie głównym i 4 filiach wyniosła 35,217 
rb. 77 i pól kop., z czego osiągnięto zysku 5,794 
rub. 3 kop. oprócz tego uzyskano proc. od ka
pitałów na lokacyi 26 ri•l:l. 89 kop„ także ra
chunek zysków i strat zamknięto sumą 5,820 rb. 
9] i pól kop. Czysty zysk, przy jednorazowem 
zamortyzowaniu kosztów organizacyjnych i odpi
saniu 10 proc. oraz procentów od kapitałów lo
kowanych na kapitał zapasowy, wynosił 150 rb. 
48 i pół kop. Zgromadzeni jednogłośnie uchwa
lili nie wypłacać dywidendy, a zapisać tę sumę 
na rachunek zy8ków roku bieżącego. Oto wa
żniPjsze pozycye z bilansu: kapitał obrotowy 
wynosi 11,773 rb. 75 kop., zapasowy 414 rb. 80 
kop., należność dostawcom 7,529 rb. fl2 i pół 
kop., gotowizna w kasie 2,845 rb. 83 kp., rema
nent w towarze 10,766 rb. 4n i pół kop., war
tość ruchomości 2,425 rb. 25 kop., nalefoość od 
konsumentów 1,686 rub. 32 i pól kop. Sprawo
zdanie to, jak również i odczytany przez p. 
Wiktora Karlińskiego raport komisyi rewizyjnej 
zgromadzeni zaakceptowali. 

W raporcie zaznaczono, że komisya rewi
zyjna, sprawdziwszy książki z dowodami, zna
lazła je w zupełnym porządku, postawiła. nato
miast kilka dość poważnych życzeń co do spo
sobu prowadzenia rachunkowości i księgowania, 
zaznaczając wyraźnie, że nie czyni z tego po
wodu zarzutów zarządowi, gdyż zarówno zarząd 
jak• i instytucya są zbyt młodemi, aby mo
gli mieć odpowiednią rutynę, które się na
bywa latami. Wobec tego, że solidaryzujemy 
się w zupełności ze zdaniem komisyi rewizyjnej, 
mimowoli nasuwa się pod pióro uwaga następu 
jąca: jak małodusznymi, jak śmiesznymi są ci, 
którzy podnosili do ważności niemal zbrodni 
drobne usterki pierwszego zarządu , Ziarna," 
który b y ł c z y n n y m t y 1 k o 4 t y g od u i e 
i t o w c z a s i c, g d y t o w a r z y s t w o 
o r g a n i z o w a ł o s i ę. 

Po zatem komisya rewizyjna postawiła 
dwa wnioski. W pierwszym chodzi o rozstrzy
gnięcie pytania, c:t.y pr<lceuty od kapitałów cza
sowo lokowanych zaliczyć należy do dochodów 
przypadkowych, które sto8ownie do § 9e winny 
być wliczane do kapitału zapasowego. Zebranie 
rozstrzygnęło pytanie to w tym sensie, że do 
kapitału zapasowego wliczać należy tylko pro
centy od tegoż kap i tału . Drugi wniosek doty
czył amortyzowania kosztów organizacyjnych. 
W sprawie tej przemawiali pp. Karliński, .Mali-

nowski, Szaniawski i inni; uchwalono, by pomie
nione koszty amortyzować ratami w stosunku 
10 proc. rocznie. 

P. Malinowski po uko1\.czenin roipraw nad 
sprawozdaniem zaznaczył: że Towarqstwo miało 
istotnie większy czysty zysk, niż wy kazano 
w sprawozdaniu, skoro się zważy, że potrącono 
z zysku całe koszty organizacyjne, oraz że za 
wiele odpisano na kapitał zapasowy, wezwał 
więc zebranych do złożenia podziękowania za
rządowi. ~Iusimy tu zwrócić uwagę na jeden 
bardzo niefortunny wykrzyk krasomówczy(?), p. 
prezesa zarządu, który, pragnąc w jeszcze lep
szem świetle przedstawić swoją działalność, wy
rzekł z ~mfazą: „i jeszcze pięćset rubli zysków 
leży na 8zatn.ch >Ziarna> w postaci 11ie nadają
cych się do użytku książeczek obrachunkowych, 
wydrukowanych w tloczni p. Czajewskiego , . 
A mówił to p. prezes, pokazując zdala zebranym 
rachunki. Zapal krasomówczy uniósł p. prezesa 
tak dalece, że miał przed oczyma tylko ogólną 
sumę rachunków, a nie wejrzał w ich treść . 
A szkoda, bo przekonałby się wówczas, że 
w powyźszym rachunku pozycya kosztów druku 
ksif!Źeczek obrachunkowych (rzekomo niezgodnie 
z ustawą wydrukowanych) stanowi tylko CZf!Stk~ 
ogólnego rachunku, a najważ.niejszemi pozycyam1 
są w nim: druk ustawy i blankietów, uźytkowa
nych dotychczas przez stowarzyszenie. 

Ustawa w ilo~ci 2:650 egzemplarzy była 
drukowaną przed pierwszem ogólnem zebraniem 
a d~chód ze sprzedaży jej poważnie już zasilił 
kapitał zapasowy. - I w zapale krasomówczym 
nie uchodzą takie zwroty, które po za błysko
tliwym efoktem bańki mydlanej puzostawiaja na 
dnie jej tak duży osad mydlin, że niedłu
gi c·tas istnieuia bańki ukróca się znacznie. 

Dhlższą, bo blizko godzinę trwającą dysku
syę wywołały niektóre pozycye projektowanego 
na rok bieżący budżetu. Zamknięty cyfrą 22, I OO 
rnbli, przewiduje on obrotu w sklepach 170,000 
rubli, a czystego zysku, po potrąceniu 10 proc. 
na kapitał zapasowy, 3,854 rb. 91 kop. Kilku 
stowarzy8zonych uznato, że proponowane są zbyt 
wysokie peusye personelu. Mimo wyjaśnień, że 
pen:'lye te są najniższe z ogólnie przyjętych, opo. 
zycya domagała się ich zmniejszenia. Ostatecznie 
budżet zatwier~zono z tern zastrzeżeniem, aby 
zarząd prowadził g·ospodarkę możliwie oszczędnie. 
. Adw .. Filipkowski odczytał .następnie projekt 
mstrukcyl dla rady. I nad mm wywiązała sie 
dłuższa dyskusyn.. Przyjęto przez glosowani~ 
następujące poprawki do projektu: p. Jeziorkow
skiego, by w radzie było dwóch wicepreiesów; 
d-ra Rządu, by rada miała prawo rozstrzy"'aĆ 
spory między członkami ~z i arna> a zarząd~m, 
juk również i miedzy człon karu i zarza du o ile 
jedna ze stron teg~ zechce; apelować ~d 'uchwał 
rady ~10ż.na do ogólnego zebrania. Inne po
pr~wkt odrzucono, poczem całą instrukcyę za
tmerdz?no. Przyjęto również m1iosek zarządu, 
aby dac członkom termin czteromiesieczny dn 
uiszczenia wkładów, oraz poprawkę' do teo-o 
wnio:ikt~ .P· Rog•1ck~ego , aby zarząd mocen byt 
przedłuzyc ten termrn dla tych członków, którzy 
dla ważnych przyczyn nie mo"'li wnieść na rzas 
pełnych wkładów. 

0 



Wybory były dosyć burzliwe z powodu go
rącej agitacyi. Najprzód wybierano 3 członków 
zarządu w miejsce wylosowanych: ks. Zacharya
siewicza, pp. Filipkowskiego i Marchewczyńskie
go. Największą ilość głosów dostali: pp. Filip
kowski, ks. Zacharyasiewicz, Marchewczyński, 
dr. Rząd i Leon Jezierski; wobec zrzeczenia się 
p. Filipkowskiego i d-ra Rząda, do składu za
rządu wes:t.li: ks. Zacharyasiewicz, pp. Marchew
czyński i Leon Jezierski. 

Wybór ten jednak został przez kilku człou
ków zakwestyonowanym. Twierdzili oni miano
wicie. że głosy odda wal perl:!onel slużbowy 
„Ziarna", że członek rady Uri.Janowicz i inne 
osoby rozdawały wypisane kartki i t. p. Gdy 
przewodniczący zapytał zebranych, czy wybory 
uważają za legalne, tak znaczna ilość osób od
powiedział.a przecząco, iż zarządzono powtórne, 
których rezultat potwierdził pierwsze. Zda w~ło 
się już, że zapanuje spokój, gdy oto kio!. Zacha
ryasiewicz zrzeka się mandatu, mimo próśb ze
branych, aby pozostał na stanowisku. Na sali 
hałas; nareszcie ks. Zacharyasiewicz oświadcza, 
że przyjmie mandat, ale pod warunkiem, by u
krócić działalność,, warchołów-agitatorów''. W tym 
celu żąda, aby ogólne zebranie upoważniło za
rząd łącznie z radą do wykluczania członków 
na zasadzie § 20 ustawy (za naruszenie ustawy 
i szkody, czynione Towarzystwu)!!! Ogólna kon
sternacya; wniosek ten zasadniczo i;przeciwia się 
§§ 21 i 31 ustawy; opozycya zaś w 1lauym wy
pu<lku nosiłaby charakter osobisty. Dzięki jednak 
taktowi przewodniczącego zajście zażegnano. De 
fucto nie mógł on tego wniosku poddać poci głoso
wanie, jako sprzecznego z ustawą. Zrozumiał za
pewne inteucye p. prezesa zarządu, któremu cho
dziło prawdopodobnie o ukrócenie agitacyi i pe
wne mornlne zadośćuczyuienie, to też zapytał ze
branych, czy się zgadzają na wniosek ks. Zacha
ryasiewicza, na co otrzymał przychylną odpo
wiedź większości i burza zażegnaną została. 

Wobec tego, że wielu ze stowarzyszonych 
nie zrozumiało intencyj, jakiemi się podobno kie
rował p. przewodniczący, uważamy za niezbędne 
dać poniższe wyjaśnienie. U chwała może mieć 
tylko moralne znaczenie, nigdy zaś w p rak
t y ce n i e może być wyk o n a u ą. Stoso
wnie do §§ 21 i ;n ustawy uchwaly o wykluczeniu 
członków mogą zapadać ty 1 ko na ogólnych ze
braniach; nie dość tego, do uchwał takich niezbędną 
jest obecność 2'3 ogólnej ilości członków i do 
prawomocności ich wymaganą jest większość 2/ 3 
głosów, o pr:r;elaniu tych atrybucyj na radę i za
rząd uawet mowy być nie może bez wyiednania 
w ministeryum odpowiedniej zmiany ustawy. A że 
ks. Zacharyasiewicz nie będzie nawet marzył o 
wprowadzeniu tej uchwały w czyn, najlepszym 
tego dowodem, iż sam onegdaj kilkakrotnie kładl 
nacisk ua konieczność ścisłego przestrzegania 
ustawy. 

Dalsze rezultaty wyborów następujące: na 
zastępców do zarządu wybrano pp. J. Arkuszew
skiego, Dybczyńskiego, Gruszyńskiego. d-ra 
Ks. Jasińskiego, Kędzierskiego, Kudlickiego, Ku
świckiego, Malinowskiego, Nieciejewskiego i W. 
Rowińskiego; do komisyi rewizyjnej pp. E. Fi
lipkowskiego, J. Goebla, W. Karlińskiego, L. 
Mrozińskiego, reg. Trojanowskiego i St. Zieliń
skiego; do rady pp. Boguckiego, Chojnackiego, 
Hertla, Jaroszewskiego, Kuleszę, Lewandowskie
go, Lewickiego, Wł. Malinowskiego i St. Urba
nowicza. 

Po wyborach p. Andrzejak postawił wnio
sek, aby zgromadzenie podziękowało ks. Zacba
ryasiewiczowi za jego dotychczasową pracę, 
oraz przedstawicielom policyi za utrzymywanie 
porządku, co też uczyniono. Trwające kilka go
dzin pofliedzenie zakończyły gorącemi oklaskami 
przyjęte wnioski: ks. Zacbaryasiewicza o po
dziękowanie p. Malinowskiemu za doskonale 
przewodniczenie zebraniu, p. Sellinowi zaś za 
bezpłatne udzielenie sali,-oraz p . .Mrozińskiego 
o podziękowanie p. Morsztynkiewic'lOWi za pro
wadzenie protokułu. 

Wrt. 

* 
Ponieważ ks. Zacharyasiewicz zapowiedział 

w sobotnim numerze <Gońca łódzkiego,> że ua 
moje zarzuty, uczynione mu w ~~ 78 "Rozwoju,> 
da odpowiedź piśmienną, a mim o tego na ze
braniu ogólnem członków Stowarzyszenia spo
żywczego "Ziarno> polemizował w mojej nieobe-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 8 kwietnia 1902 r. 

cności z memi wywodami, uważam za stosowne 
zaznaczyć, że odpowiedż na polemikę prezesa ki;. 
Zacharyasiewicza na ogólnem zebraniu, dam 
wówczas, gdy ks. Zacharyasiewic?. pomieści za
powiedzianą replikę w >Gońcu lódzkim. ~ 

Vi»·ua wla11t, se 1·ipta rnanent. 

'"· Czajewski. 

K fł O N J K lt~ 
-:-

Ogólna. 
Taksacye domów do pożyczek. Puuieważ 

zauważono, że technicy przy taksowaniu domow, 
właściciele których starają się o zaciągnięcie po
życzek z kapitału budowlanego, w celu osiągnię
cia jaknajwyższej wartości budowli, posiłkują się 
nie ceuami rzeczywistemi, lecz ustanowionemi 
przepisami pouczającemi („Urocznem połoźeniem11), 
przyjmując za podstawę ceny maksymalne, p. 
gubernator piotrkowski wydał cyrkularz do na
czelników powiatowych i prezydeutów miast, 
aby 'zobowiązali techników, dopelniających ta
ksacyj domów, by przy sporządzaniu taksacyj 
kierowali się cenami rzeczywistemi, istBiejącemi 
w danem mieście, zarówno przy obJ;czaniu ma
teryał6w, jako też i zużytej do wzniesienia bu
dowli pracy roboczej. 

Miejscowa. 
Komisya. W ubiegły piątek komisya z p. 

prezydentem na czele oglądała Górny Rynek, 
który, jako plac targowy, okazał się obecme za 
szczupły i wymaga szybkiego rozszerzenia. Osta
tecznego rezultatu komisya jeszcze nie powzięła. 
Ta sama komisya oglądała uastępnie miejsce 
w okolicy Zielonego Rynku, gdzie pewien przed
siębiorca chce urządzić targ ua ryby. 

Inspektor drukarń odniósł się do p. polic
majstra, żeby na zasad'lie 175 paragrafo Ustawy 
o cenzurze, zabronił w sklepach materyałów pi
śmiennych i innych galauteryjnycb sprzedaży 
kart. pocztowych z napisami i ilustracyami. P. 
policmajster zawiadomił p. inspektora, że wydał 
już odpowiednie rozporządzenie o usunięciu tych 
kart ze sklepów, nie mających prawa na pro
wadzenie handlu książkami. 

Z Sekcyi technicznej. Posiedzenie członków 
Sekcyi technicznej odbędzie dnia J 1 kwietnia 
w piątek o g. 8 i pół wieczorem w sali Grand
Ilotelu. 

Porządek dzieuny: 
I. Referat p. Z. Klamborowskiego p. t .. ,No

we doświadczenia nad tarciem w loiyskach 
(w panwiach) i sposób obliczania tegoż tarcia''. 

II. Sprawozdanie p. K. Niedźwieckiego z prób 
robionych nad wydajnością cieplikową różnych 
gatunków węgli kamiennych. 

III. Sprawy bieżące. 
IV. Skrzynka zapytań. 
Nadesłane. Zarząd Przytulku dla starców 

i kalek ma zaszczyt podać do publicznej wia
domości, że w miesiacu marcu r. b. na rzecz 
rzeczonej instytucyi poczynione zostały następu
jące ofiary: 

Od pp.: prezydenta miasta Łodzi 22 fqnty 
cielęciny; A. Krafta 1 rb. gotówką; N. N. jedna 
męzka koszula; K. Hoffrichtera 47 łokci towaru 
i 19 funtów resztek; F. Ramischa 46 łokci to
waru; od 3 damskiego komitetu 17 męskicl1 kaf
tanów, 6 męski,ch koi;zul i 6 kobiecych koszul; 
od pani Józefy Geruert 3 ruble gotówką; od pp.: 
K. Eiserta 78 1/ 4 arsz. towaru; F. Eii:ienbrauna 
148 łokci towaru; Braci lorentz 2 antałki piwa; 
Zasackiego 16 funtów tytoniu i 1 OO szt. cygar; 
Petrykowskiego 2 butelki wódki, 1 antałek piwa 
i 2 szynki, wagi 44 funtów; A.nstadta 1 antałek 
piwa; Keilicha 1 antałek piwa; I. Buczackiego 
60 zeszytów książek; K. K. 9 kaftanów, 6 spódnic 
i 2 fartuchy. 

Za powyższe ofiary komitet Przytułku skła
da laskawym ofiarodawcom serdeczue Bóg za
płać. 

Przewodniczący komitetu Przytułku 
E.I Stephanus. 

Ze Stow. nauczycieli chrześcian. Komitet do
chodów niestałych urządza na rzecz kasy insty
tucyi w przyszłą sobotę 12 b. m. zabawę tanecz-
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ną w lokalu Stow., Dzielna 31, na którą 'lapra
sza członków Stow., oraz osoby przez nich wpro
wadzone. Początek zabawy o g. 9 wieczorem. 
Następnie zaprojektowano urząrlzenie odczytu, 
w maju zaś lub w początkach czerwca-wielkiej 
zabawy dla dzieci (w lesie Gałkowskim), ora'l 
majówki (żabawy tanecznei, urozmaiconej kou
certem i deklarr;ar.yą). 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W sobotę dnia 5 b. m. w lokalu Stowarzyszenia 
majstrów fabrycznych pod prze'f'lodnictwem p. 
}iubriga, prezesa Stowarzyszenia, odbyło się ze
branie zarządu, na którem przeczytano sprawo
zdanie kasowe za kwartał I. 

Wpływy były w ciągu tego czasu uastę
pujące: gotówka w kasie dnia 1 stycznia 1902 r. 
154 rb., terminowe składki od członków rzeczy
wistych 660 rb., składki .jednorazowe 25 rb., 
zwrot pożyczek 130 rb.-ogółem 969 rb. 

Wydatki: za lokal 90 rb., ua kancelaryę 
60 rb., pożyczki bezpowrotne 162 rb. 50 kop., 
druk ustawy 90 rb. 41 kop., prenumerata gazet 
41 rb. 59 kop., materyały piśmienne 21 rb. 58 k., 
ogłoszenia 44 rb. 36 kop., wezwania 2-! rb. 
25 kop., usługa 16 rb. 80 kop., oświetlenie 2 rb. 
2 kop., różne rozchody 34 rb. 70 kop., złożone 
w banku handlowym 50 rb. na rachuuek kapi
tału zapasowego, ua rachunek bieżący 200 rb., 
gotówka w kasie dnia 31 marca rno rb. 79 k., 
ogólem 969 rb. 

Sprawozdanie powyższe zostalo przez zebra
nych przyjęte. 

Następnie na zebraniu tern postanowiono 
urządzić 26 b. m. wieczornicę męską. 

O most kolejowy. Dochodzą uas skargi ua 
most kolejowy przy ulicy Widzewskiej, z które
go podczas słoty ciągle kapie brudna woda, a 
od c'lasu do czasu, wskutek wstrząśnięcia na 
moście zlewają się na przechodniów niespodzie
wanie strugi błota. Wczoraj byliśmy świadkami, 
jak przechodzącą panią w jasnym zakiecie obla
ła taka struga, powodując zniszczenie ubrauin. 
Przecież zarząd kolei mógłby pod mostem urzą
dzić jakieś ryuny lub coś podobnego, zabezpie
czającego przechodniów od tych uiemiłych nie
spodzianek. 

Osobiste. Iużynierowi i budowniczemu po
wiatu łódzkiego, p. St. Lemenć udzielono pra.mt 
zajmowania się sporządzeniem dowodów aseku
racyjnych do rządowego wzajemnego nbezpie
czeuia budowh od ognia we wszystkich guber
niach Królestwa Polskiego. 

Tramwaje. Wczorajsza fatalna pogoda w cią
gu całego duia skończyła się przed wieczorem 
śnieżycą, która w kilka minut zasypała szyuy 
tramwajowe, utrudniając prawidłową komunika
cyę. U kilku wagonów spality się bezpieczniki, 
wskutek czego trzeba było za pomocą iunych 
wagonów zepchnąć je na linię do remizy, 

Fałszywy alarm. Wczoraj wieczorem wezwano 
I i Il oddziały straży ogniowej na ulicę Ifrótką nr. 12, 
ognia jednak nie znaleziono. 

Przejechanie. Nowak, przechodząc ulicą Piotr-· 
kowską, został najechany, wskutek: czego otrzymal rany 
glowy i piersi. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomo
cy, odwiózł go do mieszkania. 

Bójka. Abram Tongelen wszczął bójkę przy ulicy 
Ogrod.owej z Jan klem Rursztym, z ktorej obaj wyszli 
z dośc poważnemi ranami, zadanemi sobie nożami. 

Wypadki. Władysław Kwieciński, lat 14, przy 
ulicy Dzielnej w domu nr. 18, spadl z I piętra, wskutek 
czego odniósł obrażenia całego ciała. Lekarz Pogotowia, 
po udzieleniu pomocy, odwiózł go do szpitala św. Ale
ksandra. 

- Abbe Majsel, wyskakując z tramwaju, upadł tak 
nieszczęśliwie, że skaleczył sobie bardzo boleśnie twarL. 

Ekonomiczna. 
Deklaracye podatkowe. Do dnia 13 b. 111. 

winny być · ztożone w odpowiednich n rzędach 
podatkowych doroczne deklaracye przedsię
biorstw I andlowyrh i przemysłowych co do o
trzymanego za rok zeszły dochodu. - Osoby, 
które nie mialy dochodu, nie są też wolue od 
złożenia deklaracyi. - Nie stosujący się do p ;)
wyższego terminu (§ 123 ustawy podatkowej) 
podlegają znacznej karze pieniężnej (§ 105). 
W deklaracyi należy koniecznie zaznaczyć zgo
dę na przedstawienie książek, brak bowiem tej 
wzmianki pozbawia prawa reklamacyi. 

Cło od zboża niemieckiego. Wiadomo, że 
r0lnicy pograniczni zwrócili się do departamen
tu haudlu i rękodzieł z podaniem o nałożenie 
cła na zboże, przywożone do Królestwa z Nie 
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miec w rozmiarze takim samym, jak pobierany 
prze;, rząd niemiecki od zboia, przywożonego 
z państwa rosyjskiego do Niemi':lc. Departament 
oddał to podanie pod rozpatrzenie warszawskie
mu komitetowi giełdowemu. Komitet ten zasię
gnął opinii sekcyi rolnej warsz. oddziału popie
rania rosyjskiego przemysłu i handlu, poczem 
:1.awiadomił departament, że według jego zdania, 
podanie zasluguje na uwzględnienie w każdym 
razie w tym stopniu. aby przedsięwzięte zostały 
środki, Htrudniające dowóz zboża, które obniża 
ceny na pograniczu. 

Z przemysłu. Przybyl do Łodzi p. Wenanty 
Szydłowski, dyrektor krajowego związku przemy
słowego we Lwowie i członek galicyjskiego wy
działu krajowego, w sprawie przedsięwzięć prze
mysłowych. 

Okólnik. Firma „W. Karpiński i W. Leppert'' 
w Warszawie zawiadamia okólnikiem, iż powie
rzyła pp. Zawadzkiemu i Karlińskiemu w Łodzi, 
ul. Średnia 21, zastępstwo swej fabryki i sprze
daż wyrabianych przez nią lakierów, farb olej
nych, farb drukarskich i litograficznych, poko
stów i t. p. 

Z sąsiedztwa. 

Fundusz pomocniczy z kas miejskich. Ze 
względu na znaczną część pracy urzędników 
wydział<'iw administracyjnego i policyjnego piotr
kowskiego rządu gubernialnego, poświęconej 
sprawom miast w gubernii, rząd gubernialny 
zwróeił si~ do kas miejskich o przeznaczenie 
funduszu pomocniczego na dodatek do pensyi 
urzędnikom tych referentów, w których prowa· 
dzone są sprawy miejekie. Sumę funduszu po
m<lCniczego określono na 5,000 rb. rocznie i cię
żar jej płaceni:i rozdzielono pomiędzy zamożniej
szemi miastami gubernii w stosunku do ich do 
chodowo8ci (o czem w swoim czasie pisaliśmy 
w ,,Rozwoju"). 

Ministeryum atoli spraw wewnętrznych zre
dukowało fundusz pomocniczy do sumy 4,500 rb. 
i rozdzieliło go pomiędzy wszystkiemi miastami 
gubernii, bez względu na ilość spraw w stosun
ku do funduszów kas miejskich, w sposób na
stępujący: Łódź-płacić będzie 3,341 rb .. 43 kp. 
rocznie, Częstochowa 285 rb. H kop„ P1oti·ków 
-241 rb. 8 kop., Zgierz-189 rb. 45 k., Pabia
nice -103 rb. 66 k., Tomaszów 102 rb. 99 kop., 
Będzin-88 rb. 85 k., Nowo-Radomsk 70 rb. 21 
kop„ Brzeziny 29 rb. 15 kop., Rawa 25 rub. 13 
kop., Łask-22 rb. 91 kop. 

W Zgierzu powstał projekt założenia Towa
rzystwa wzajemnej pomocy uczącej się młodzie
ży w miejscowej szkole handlowej. 

Olbrzymi wół. W sobotę ubiegłą w piotr
kowsiriej rzeźni zabito olbrzymiego wołu stepo
wego, ważącego żywej wagi 2400 funtów, wagi 
za8 mięsa 1400 funtów. Sprowadzane dotąd do 
Piotrkowa woły stepowe ważyły najwyżej po za
biciu 900 funt. Był to okaz niezwykły, jakiego 
rzeźnicy piotrkowscy dotąd nie widzieli. Wół ten 
kosztował 200 rb. 

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

(St. Łp.) Jedną z najkardynalniejszych a za
razem i najbardziej zdumiewających zalet p. Ka
zimierza Kamińskiego jest znakomita latwość, 
z jaką artysta lwowski wciela się w. postać sce
niczną, której jest przedstawicie~em, 1 to. tak da
lece, że widz odbiera wrażenie, Jakby mial przed 
soba corat, to innego aktora, obdarzonego niepo
spolitym, wprost olśniewającym talentem. Jeżeli 
dodamy do tego realiz:n, posunięty w grze p. Ka
miliskiego do ostatecznych prawie, możliwyc~1 na 
~cenie granic, a jednak utrzymywany w ID:1erze 
1 z zachowaniem wszelkich prawideł estetyki, la
two dojdziemy do wniosku, że grap. Kamiliskiego
to prawie ostatni wyraz sztuki aktorskiej. 

Takie mianowicie wrażenie odnieśliśmy, ob
serwując grę p. Kami1iskiego w ciągu ubieg~ych 
trzech wieczorów w coraz innych, a zasadrnczo . . . ' 
rozmących się od siebie rolach. . 

Herman Langenthal w "Skowronku" Wilde.n
brncha, to mlodzieniec ośmnastoletni zaledwie, 
pełen jeszcze świeżości i mlodzie1iczej werwy, ze
:psuty wprawdzie zdeprawowany, ale pomimo hu
laszciego życia, posiadający jeszcze ową świeżość 
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sil młodzieilczych, z żywiolową sHą wylaniających 
się na ze11 nątrz. 

De la Mare, dyrektor ministeryum w kome
dyi A. Bisona i F. Care p. t. Pan Dyrektor•, 
to człowiek przeżyty, zblazowany, wielki kobie
ciarz, znudzony lat\\'emi milostkami z żonami 
swych pouwtadnych, którego dopiero clo żywego 
porusza i usidla świeża, pełna temperamentu 
i amerykai1skiej śmiałości Zuzanna. 

Wreszcie Ryszard Kessler w komedyi Suder
mana <Walka motyli>, to typ niemieckiego komi: 
wojaiera w szerokim stylu, czelnego aż do nie
prawdopodobnych granic, lobuza źle wychowane
go, lekceważącego wszystkich i wszystko. W grze 
p. Kamińskiego każda z tych postaci żyla odręb
nem sobie wlaściwem żyriem, tworzyla oryginal
ną a jednolitą kreacyę, wykończoną subtelnie, 
wyrzeźbioną drobiazgowo. 

Doprawdy dziwić się należy pewnej grubo
skórności lodzian, świadczącej niezbyt pochlebnie I 
o estetyczno-teatralnem wyrobieniu naszego mia
sta, której wykladnikiem jest abyt slabe popie- l 
ranie występów gościnnyc_h artysty lwowskiego, 
a przynajmniej nie w tej mierze, jakiej spodzie
wać się kazal wielki jego talent. \'7_idocznie na 
lodzian oddzialywa tylko wszechwladna pani re
klama, istotny zas talent, bodaj największy, jeśli 
nie nosi na sobie stempla wiedeńskiego lub ber
li1iskiego, jeśli nie poprzedzila go wrzawa dzien
ników zagranicznych, w Łodzi na zainteresowanie 
sobą szerszych ma:; liczyć nie może. 

Artyści nasi, pomimo nieslychanego nawalu 
pracy i gorączkowego ożywienia repertuaru, dziel
nie dotrzymują kroku znakomitemu artyście, do
strajając się o ile to tylko możliwe do tej gry 
wspaniałej, by nie raziły widza braki nieodlączne 
prawie od gorączkowej roboty. To też sztuki z u
działem p. Kamińskiego odegrane zadawalnialy 
wybredne nawet wymagania, a już w najgorszym 
razie nie wykazywaly usterek zbyt rażących. 

W <Skowronku > grą bardzo dobrą wyróżnili 
się p. Kopczewski w roli Augusta Langenthala, 
p. Bissen-Janowska, która bardzo subtelnie ode
grała rolę Julii, pani Bartoszewska, która bez 
żadnego zarzutu wykonała rolę Szmalenbachowej, 
wreszcie p. Olszewski zupelnie dobry w roli Got
lieba Szmalenbacha. 

Leną, owym właśnie skowronkiem byla p. Pa
włowska. Utalentowana artystka wyczuwala tru
dną tę rolę bardzo dobrze, ale nie zawsze nmiala 
trafić we właściwy jej ton. , Najstabit~j wypadła 
scena w akcie 3-im, kiedy L,ena dowiaduje si~ 
o oświadczynach Augusta. Smiech w tym wy
padku niepotrzebnie przechodzil w spazmatyc71ny 
i stanowczo trwal za dłngo. Za to akt czwarty 
p. Pawlowska odegrala nietylko bez zarzutu, ale 
nadto z dniem odczuciem sytuacyi i szczerością. 

Rolę Pawła Hefeld-czepacza p. Różański śmia
lo zaliczyć może do najlepszjch w swoim boga
tym repertuarze, tyle w nią wlewa uczucia, ser
decznego ciepla, i to wszystko w grze spokojnej, 
a jednak silne wywołującej wrażenie. 

<Pan Dyrektor> odegrany byl przez cale to
warzystwo bez zarzutu, jeno w nieco za wolnem 
tempie, zaś <Walka motyli > wywolala wśród wi
dzów wrażenie bardzo dodatnie, dzięki świetnej 
reżyseryi i grze w każdej roli, stojącej na wyso
kości zadania. 

Z nowej obsady przedewszystkiem p. Wo
strowski z wielkiem odczuciem, umiarem artysty
cznym i w odpowiednim nastroju odegral rolę 
Maksa Winkelmana, zaś p. lubicka bardzo do
brze, z wlaściwem sobie zacięciem charaktery
stycznem wywiązała się z roli Laury Hergen
theim. 

Dodajmy do tego, że p. Czaplińska barclzo 
dobrze gra rolę Rózi, a wczoraj zwłaszcza scenę 
upicia się szampanem przeprowadziła znakomicie, 
Z11Ś p. Gromnicka Jest świetną przedstawicielką 
roli Laury; p. Olszewski tworzy wyborną 
i bardzo konsekwentnie przeprowadzoną kreacyę 

w roli starego Winkelmana. 

* Znakomity nasz gość, p. Kazimierz Ka
miński, wystąpi w bieżącym tygodniu w nastę
pujących sztukach: w czwartek < Złote runo >, 
w roli dr. Łąckiego, w piątek wystawioną zo
stanie nowość wiedeńskiego repertuaru „ Bogaty 
wujaszek'' komedya w 4-ch aktach Karnweissa. 
We80ła ta sztuka powtórzoną zostanie następnie 
w niedzielę wieczorem. 

* Przedstawienia popolndniowe wczor::i:j i 
przedwczoraj cieszyły się znaczną ilością wi
dzów, szczególniej wczorajsze przedstawienie 
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„Chaty za wsią". Z powodu wyjazdu p. Szcza
wińskiego do Kalisza do towarzy~twa p. Mysz
kowskiego, bez wiedzy dyrekcyi, trzeba było za
stąpić na razie ten brak. Nieobecnego rnstą pił 
p. M. Skalski, który z równem powodzeniem od
ilpiewał pie8ń cyganów. 

* " przedaż biletów na benefisowe przed
stawienie sympatycznego i utalentowanego ar
tysty •rnszego teatru p. Antoniego Różańskiego, 
została już otwartą. Sie wątpimy, że publicz
ność w sobotę stawi się licznie, chcąc tern wy
różnić swe uznanie za długoletnią pracę sce
niczną benefisanta. 

* Kierownictwo 
z dniem 1 kwietnia 
p. Artur Gliszczyński. 

<Kuryera Świątecznego, 
objął dziennikarz i poeta 

* Oatafni numer „Tygodnika Ilustrowane
go" poświęcony został w całości Maryi Konop
nickiej ~ okazyi jej jubileuszu 25-letniej pt'acy 
na polu literackiem. Na bogatą i zajmującą 
treść tego numeru złożyły się pióra kilkudzie
sięciu wybitnych naszych pisarzy. Studyum li
terackie o Konopnickiej zaczął drukować W. Bo
gusławski, II. Sienkiewicz dal bajkę zatytuło
waną ,,H. K. T.'', dalej zaś spotykamy utwory 
prozą lub wierszem Bol. Prusa, Stau. Krzemiń
skiego, K. Tetmajera, A Szymańskiego, P. 
Chmielowskiego, A. Małeckiego, T. T. Jeża, 
Deotymy, S. Żęromskiego, El. Orzeszkowej, L. 
Jenikiego, Al. Swiętochowskiego i wielu, wielu 
innych. W dziale ilustracyjnym zwraca uwagę 
zamieszczony na pierwszej stronie portret j uoi
latki rys. przez Maryę Dulębiankę, oraz ilustra
cye do jej utworów Ant. Kamieńskiego i S. Sa
wiczewskiego. 

* „Czasopisma lekarskiego'' zeszyt kwietnio
wy zawiera: 

Przyczynek do nauki o śmiertelnych krwo
tokach po cięciu tchawicy. Podał dr. J. Gold
man. 

Projekt pomocy lekarskiej gminnej na tle 
organizacyi płockiej. Podał dr. A. Zalewski. 
Płock. (Dokończenie). 

Z działalności pomocy lekarskiej wiejskiej 
w gub. płockiej. Działalność lekarska w obwo
dzie Ciechanowskim. Podał dr. I. Zienkiewicz 
z Ciechanowa {dokończenie). 

Korespondencye: z Płońska przez Leona Rut
kowskiego; z Tuszyna, przez Stanisława Skal
skiego. 

Towarzystwa lekarskie prowincyonalue: Tow. 
lek. częstochowskie, podał Wł. Sękowski. Tow. 
lek. łódzkie, podał Br. Handelsman. 

Referaty: Wł. Biegański. O pracy naukowej 
lekarza prowincyonalnego. Rossin, Pielęgnowa
nie i tryb życia chorych nn. blednicę. S. Munter, 
Wodolecznictwo w gruźlicy płuc. Lemoine, Zi
mne wlewania przy durze brzusznym. Clemm. 
Wpływ cukru na wydzielanie się soku żołądko
wego. Busse, O zatorach tłuszczowych. Stuckert, 
Przyczynek do ran postrzałowych wątroby. Z to
warzystw lekarskich. Z Tow. hygienicznego war
szawskiego (wydział hygieny ludowoj i wydział 
hygieny zawodowej'· 

Kronika naukowa i bytowa. 
Krytyka i biblografia: A. Sokołowski, Wy

kłady kliniczne chorób dróg oddechowych, cho
roby tchawicy i oskrzeli (ocenił 8. Sterling). 
T. Heiman, Choroby narządu słuchowego (ocenił 
L. Przedborski), K. Stróżewski, Leczenie bezladu· 
za pomocą ćwiczeń, Wł. Otłuszewski, Niemota, 
bełkotanie, jąkanie, oraz hygiena mowy (ocenił 
S. S.). 

* P. Zbigniew Kamiński, były sekretarz "Ro
zwoju" w ostatnich czasach wykończył i uzupeł· 
nił nową edycyę "Słowniczka wyrazów obcych." 
Wydanie czwarte obejmie dwa razy tyle wyra
zów, co wydania poprzednie; wydawnictwo M. 
Arcta zyska na tern wiele. 

* Nakładem księgarni Arcta pod ogólnym 
tytułem "Książki dla wszystkich, treści popular
no-naukowej" wyszło już bliski 70 tomików 
dzielek rzeczywiście pożytecznych, opracowa
nych starannie i popularnie. Ostatnio wyszły: · 
"Zasady estetyki·, "Ekonomia Polityczna", • Hi
polit Taine i jego poglądy na filozofię", "O he
raldyce~, • Bistory a literatury pol!!kiej w zary
sie", „Powietrze", ,,Aleksander Swiętocbowski 
jako beletrysta". 

Zwracamy uwag~ czytelników naszych na 
powyższe wydawnictwo, dostępne dla każdego, 
gdyż cena książeczki wynosi od 10 do 20 ko
piejek. 



ODCZYT. 
-~-

A. JJiogilnicki. W alk a ze z br od n i ą. 

W niedzielę w sali Grand-Hoteln adwokat 
Aleksander Mogilnicki wygłosit pod powyższym 
tytułem odczyt. Treść jego następująca: 

Opinia. publiczna sklonn~ jest Jo pot~pie
nia przest~pcy, 11ie zbadawszy przyczyn , które 
popchnęły przestępcę do występku. Niewielu 
Judzi zastanawia się nad tem, czy przestętica 
rzeczywiście jest winien. Przyczyną tego jest 
wrodzone ummcie zemsty, pochodzące j~szcze 
z czasów pierwotnych, kiedy to każda krzywda 
musiala być pomszczoną. Gdybyśmy jednak zba
dali przyczyny, które skłoniły przestępcę do 
zbrodni, gdybyśmy poznali warunki, w jakich 
ttię wychowywał, to często, zamiast chqci zem
sty, uczulibyśmy dla niego litość. W pierwot
nych czasach nie odróźuiano krzywdy o:iobistej 
od krzywdy lfpołecznej, dopiero z biegiem czasu, 
kiedy ludzie zaczęli łączyć się w g!·omady, za 
krzywdę, wyrządzoną społeczeństwu, karano wy
łączeniem z gromady. Później zaczęto dochodzić 
do wniosku, że nie wszy1:1tkie przestępstwa 
'l.asługnją na jednakową karę, rozróżniano 
więc przestępstwa vrywatne od publicz
nych. Kto skrzywdził jednostkę, tego oddawano 
na lup poszkodowanego lub jego rodziny, a krzy
wdzącego całe społeczeństwo skazywano na 
okrutne kary. U ludów północnych rozpowsze
chnił się system kompozycyi, czyli opłat dla 
poszkodowanych. Z powstaniem cbrześciaństwa 
pogląd na przestępstwo uległ zmianie, nie ka
rauo już w celu zemszczenia się, lecz w celu 
odi;traszenia. Kary te były okrutne. W końcu 
XVII wieku Beccaria zwrócił uwagę, że okru
cieintwa zwiększają tylko dzikość obyczajów. 
Zaczęto zastanawiać i;ię czy teorya ta rzeczy
wiście prowadzi do celu i w końcu wytworzyło 
się przekonanie, że najlepszym sposobem zmniej
szenia ilości przestępstw jest poprawianie prze
stępcy, zaczęto więc badać pr'l,yczyny zin od ni 
i zamieniać więzienia na domy poprawcze. 

Dotychczas jednak wszystkie środki do wal
ki z przest!ipstwem kierowano jedynie przeciw
ko złej woli człowieka, nie dbając o przyczyny, 
jakie go popchnęły do zbrodni. Dopiero przed 
niespeflla 31) laty pierwszy Lombroso postawił 
tezę, że niema złej woli, l>o każde przest~pstwo jest 
wynikiem zboczenia umysłowego ; późniejsza nauka 
wysunęła na pierwszy plan inue przyczyny 
})rzestępstw, poehodzące z otoczenia i wychowa
nia oskarżonego. Obok fizyologicznych przyczyn 
postawiono socyologiczne. Dzisiejsza kategorya 

22) 
Józef Grajnert. 

DWIE. •• 
Powieść wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz N2 78). 

No, mniejsza z tern! - wtrąciła znowu 
ludna pani Elżbieta - niech pan liczy pie
niądze. 

Pó napisaniu wekslu, podpisaniu się na nim 
obojga Korczyńskich, żyd złożył z wypchanego 
pugilaresa pieniądze na stół, schował weń sta
rannie weksel i poszedł. 

Ułagodzona tym obrotem rzeczy Ziunia, po
zwoli wszy się mężowi pocałować kolo uszka 
z brylancikowym koktykiem, wzięła sobie zaraz 
tymczasem 50 rnbli z pożyczki „na sprawunki'' 
a z res~ty lwia część pójść miała na opłatę dro~ 
giego komornego w tych stronach. 

Adolf liczył na duży zarobek z \Tarsztatu 
gdyż miał sporo obstalunków z miasta, a pra.~ 
cowało wraz z nim dwóch czeladzi; przeto roz
ważył sobie, że będzie w stanie spłacić ratami 
tę pierwszą w życiu lichwiarską pożyczkę. Tu
szył też sobie, że może teraz żona, wiedząc o 
uciążliwym długu, mniej będzie rozrzutną, z wy~ 
datkami się licząc. 

Przeszedł miesiąc, jak z bicza trzasł! ale 
z nim przeszły i pożyczone pieniądze. Adolf 
wprnwdzie skończył część zamówionych robót, 
lecz dano mu tylko połowę należności z zape
\Ynieniem, że ,,w tych dniach" resztę otrzyma. 
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dzieli przestępców zdrowych umysłowo na 3 ka
tegorye: epizodycznych, z przyzwyczajenia i nie
poprawnych. Pierwsi-to często ludzie uczciwi, 
działający pod wpJy wcm chwili tych nawet po
prawiać nie ma celu, grlyż i bez tego pozostaną 
oni nad ·l pożytecznymi członkami $polecz eństwa, 
za to przestępców naleźących do drugiej kate
goryi należy wyrwać z otoczenia, dać im prace 
i wpajać zarazy moralue. Przest ;pców nie po~ 
prawnych należy izolować, zmu<1ić do pracy, 
aby choć w części wynagrodzili społeczeństwu 
stratę, jaką przez nich ponosi. 

Odczyt uył wypowiedziany barwnym i czy
stym językiem, treściwie i zrozumiale. Słucha
cze podziękowuli prelegentowi rzęsistcmi okla
skami. 

Z WARSZAWY. 

- W sobotę spólka udziałowa podpisała 
umowę regentalną z Henrykiem Sienkiewiczem 
co do eksploatacyi :i.ródła w Obltigorkn, które 
,iak wiadomo, dostarcza wody s.tolowej, nieusta
jącej w niczem Gieshi.iblerowi. Zródło to nazwa
no ,,Ur~us". Urządzenie fabryczne, do czerpania 
wody potrzebne, umieszczone będą w ozdobnej 
altanie w stylu zakopiańskim. 

- W tych dniach przed kościół katedralny 
św. Jana zajechał orszak weselny i w chwili 
kiedy pan młody wysiadał z gromadki cieka
wych wysunęła się jakaś młoda kobieta i nie
postrzeżenie prysnęła mu w oczy jukimś pły
nem. Ślub się odbył , ale w trzy dni potem le
karz zaopiniował, że ofierze zemsty pra wdopo
dobnie zdradzonej kobiety grozi utrata wzroku. 

- Gorąca 7.wolenniczka w edukacyi, tj. szkól 
mięszanych, wspólnych dla chłopców i dziewcząt 
p. Mączkowska miała o tern obszerny odczyt. 

- W tych dniach zatrzymano pociąg osobo
wy kolei warsz. wied. przed stacyą Radziwillów 
wskutek wybuchu pofożonych na szynach petard. 
Zlośliwego psotnika poszukuje żaudarmerya ko
lejowa. 

Jeden z mieszkańców Pragi wynalazł 
trzewiki dla koni, zastępujące w zupełności pod
kowy. Na razie cena jednej pary 20 rb. od
strasza nabywców, ale że wynalazca zaręcza 
trzymiesięczną używalność, więc koszt może się 
opłacić. Dokonane próby dały bardzo pomyślny 
rezultat.. 

- Przez Warszawę przejeżdżała partya ro
botników, złożona z 1:io osób, z gubernii lubel-

Jednak te dnie szybko przemknęły, lecz pienią
dze należne jeszcze nie przyszły, a pani Kor
czyńska swoją drogą w wydatkach się nie miar
kowała. 

Ratę pierwszą jednak udało się Adolfowi 
zapłacić. Po skończeniu drugit>go miesiąca Pą
czek-różany był już dwukrotnie w mieszkaniu 
Korczyńskich po należną znów ratę. 

We dwa dni po ostatniej wizycie przyjaciela 
ludzkości dostali małżonkowie Korczyliscy we
zwanie do sądu pokoju. 

Sprawa z kosztami p1·zeszla z.aocznie. Po 
upłynionym terminie zaoczności wręczono im peł
nomocny wyrok, skazujący małżonków Korczyń
skich na zapłatę całej reszty naleźuej z koszta
mi proceśu. 

A tymczasem nadchodził już trzeci n11es1ąc, 
trzecia rata. Adolf z pięćd11,iesięcioma rublami 
poszedł do żyda. Ten nie chciał ich przyjąć: 
żądał dwóch rat odrnzn, procentu prawnego od 
poszukiwanej sumy i zwrotu koszt4w. Tyle pie
niędzy nie posiadał Adolf. 

Pączek-różany poszedł do komornika z wy
rokiem i zażądał przed licytacyą spisu ruchomo
ści w mieszkaniu Korczyńskich. 

Zeszedł komornik z sekretarzem niosącym 
tekę pocl pachą i na wielkie zmartwienie Adolfa, 
opisał zajęte meble, lustra, zegar-regulator, lam
py, szafy, parę dywanów, obrazy nawet i t. p. 
i pani Korczyriskiej oddał to wszystko pod 
prawny dozór. Zaraz też prawie potem, bo na 
trzeci dzień stójkowy jedno obwieszczenie o ter
minie licytacyjnym wręczył słudze Korczyńskich, 
a drugie przylepił na bramie. 

Wstyd i zmartwienie obezwładnito prawie 
Adolfa, a na dobitkę żona zwymyślała go tak 
po swojemu, od ostatnich, i , , wś ciekle" się mio-
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I skiej, zakontraktow:ma do robót ziemnych w po
wiecie kutnowskim. Gubernia lubelska jest je
dyną u nas, która dostarcza zawodowo wykwali
fikowanych robotników do robót ziemnych bez 
wspi'.,łzawodnictwa. ' 

- Statystyka policyjna notuje, że do dnia 
1-go stycznia r. b. Warszawa liczyła 736,62 5 
głów. 

- W tych dniach zakończoną. zostala spra
wa upadtości kolejki grójeckiej, sprawa donio
slego znaczenia dla ekonomicznych naszych sto
sunków i rozwoju kolejek podjazdowych. \V są
dzie handlowym stawili się wierzyciele w liczbie 
101 osób reprezentujących kapital 249,680 rb. 
Na podstawie glosowania większość o świadczyla 
się za uk:ladami, które też doprowadziły do tego, 
iż wierzyciele przej ęli masę upadłościową, two
rząc spółkę komandytową. Ponieważ obecnie ko
lejka grójecka znajduj e s ię w dzierżawie kolejki 
wilanowskiej, czynności zatem finansowych przed
stawicieli ograniczą się do czuwania nad ś cislem 
wypełnieniem kontraktu. 

- W gimnazyach warszawskich zwierzch
ność szkolna odczytala uczniom treść nowy ch 
przepisów, dotyczących nowego systemu promo
wania do klas wyższych, oraz uprzedzono, ż e 
uczniowie czyniący słabsze postępy w pewnych 
przedmiotach będą mieli zadawane z nich ćwi
czenia. 

- Sekcya techniczna przy oddziale warsz. 
Tow. pop. ros. przem. i handlu ma zamiar przed
stawić wtadzy krajowej memoryal w kwestyi do
starczania pracy robotnikom, znajduj ącym si ę 
wskutek przesilenia przemysłowego w ciężki e m 
położeniu. 

- Władza wyższa zatwierdzila na starszego 
zgromadzenia drukarzy p. Franciszka Karpiliskie
go, a na podstarszego p. W aclawa l\Iaślanki e 
wi cza. 

- Zarząd mit>jski otrzymał pozwolenie na 
przyjęcie 1 O studentów zaktadów naukowych wy ż 
szych do zajęć praktycznych pr zy wykonywaniu 
robót wodociągowo-kanalizacyjnych. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE 
-o

z kraju. 
- w so~nowcu odbyło się ogólne zgroma

dzenie ehrześcijańskiego Towarzystwa dobro 
czynności. Poniewnź nie zgromadzila się potrzel.J
na ilość członków (połowa), przeto dwa wniosk i, 
mianowicie: projekt zatwierdzenia składania 
funduszów Towarzystwa w banku handlowym 
oraz nabycia placu pod ochronę, nie mogły wejść 
pod obrady. 

tając, kazała mu bądź co bądź odwołać licy · 
tacyę. 

Adolf więc, zdobywszy się z wielkim trn
dem na zebranie stu rubli, poszedł któregoś dnia 
pod wieczór do Pączka-różanego; wszedłszy do 
mieszkania, usłyszał naprzód gwar, pisk i krzyk 
dziewięciorga dzieci Pączków-różanych. Jego 
samego nie zastał. Wyszła ku niemu żona, ko
bieta lat średnich, której, jak to później wyja
śniała, dobry Pan Bóg wkrótce da jeszcze dzie
siątego potomku.. Poprosiła go siedzieć, bo mąż 
,,zaraz" przyjdzie, mówiła. 

Tymczasem dopiero po dwóch godzinach te
go „zaraz'' zjawił się sam <pater-familias>, Pą
czek-różany. 

N a przód grnbym gło8em połajał Adolfa. za 
niesłowność, że darł napróżno buty po swoje 
s z w i ę t e pieniądze i spytał: 

- Co sobie teraz pan miszli? 
- Przyszedłem wła&nie, - odpowiedział jak 

z krzyża zdjęty Adolf - poprosić pana o odwo
łanie licytacyi. 

- A pieniądzów pan przyniósł? 
- Mam tu sto rubli, na dwie raty. 

Jakto? Mnie się już należy prawic 
czwarta rata, a koszta sądowe i komornikn , 
a procent? 

- Przecież pan procent wziął sobie z góry 
od sumy zmniejszonej, tak, jakby ocl całkowi
tej? - odparł Adolf. 

(d. c. n.). 
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Wysluchawi:;zy sprawozdania z dzialalno'ci 
zarządu i koruisyi rewizyjnej po dzieli 31 grn
dnia 1901 r., zatwierdzono projekt urządzenia 
szwalni dla ubogich dziewcząt w Sielcu, ale za
oponowano przeciwko koloniom letnim dla dzieci. 
Wychod'l.ąc z 'l.asady, że fondu~ze Towarzystwa 
zbyt są jeszcze szc:zupłc i nie nnleży ich roz
drabniać, ponieważ założenie ochronki pilniejsze 
jest i potrzebnirjsze, niż kolonie letnie, posta
nowiono zaniechać w tym roku projektu kolonii, 
a fundusz 700 rb., przeznaczony na ten cel, 
przelać do funduszu ochronkowego. 

- Odbyło się w So.:inowCLl uroczyste po
święcenie centralnej stacyi elektrycznej. Aktu 
poświęceaia dopełnił proboszcz miejscowy ksiądz 
Milbcrt. 

- Na wzór Pabianic, ma i Sosnowiec otn~y 

mać prezydenta, czyli t. z. starszego sołtysa. 
Wybory z grona miejscowych. obywateli odbędą 

·się dziś. 

Z Kr a kowa. 

Dyrektor teatru miej.ikiego p. Kotarbiń

aki wniósł na ręce prezydenta miasta prośbę, 
w której dowodzi, że otwor'l.ony teatr ludowy, 
jako konkurencyjny, moźe narazić na materyal
ue straty teatr miejski Należałoby, żeby rada 
podjęła zawczasu kroki w celu zabezpieczen;a 
przyi:;złości teatrn. 

- Na posiedzeniu rady miejskiej prof. l'a„ 
reński odpo ·;viadał na zarzut prof. Jordana, co 
do kupna menażek i koców dla domu kalek po 
-za obrębem Krakowa, tj, w Wiedniu. Prof. Pa.
reński wyjaśnił, że rzeczone przedmioty kupione 
były na Szlązku w Cieszyńskiem i że jakkolwiek 
rachunek nadszedl z Wiednia, ale był pisany po 
polsku. Cbciauo owe przedmioty nabyć w Kra
kowie, ale okazalo się, że wypadtyby drożej 

-0 27 do 62 proc. i byłyby gorsze. Na to zwró
dł uwag~ prof. Jordan, źe w zasadzie takie 
przedmioty do wydzialów dobroczynności powin
ny być je<lnak kupowane w Krakowie dlatego, 
że ludność Krakowa daje na utrzymanie zakła
dów dobroczynnych, więc i zarobić powinna. 

- Istna pielgrzymka oduywała się w tych 
dniach do tryuunału po bilety wejścia na roz
prawę w sprawie konfiskaty „Legen~'' Niemo
jewskiego. Ile ogób przybyło, św1adc;i:y to, 
.że porządek zmmizeni byli utrzymywać liczni 
a""enci i żołnierze policyjni. 

"' - Oesart. Franciszek Józef rnianowal do
-centa malar:itwa religijnego i dekoracyjnego 
w Akademii sztuk pięknych, Józefa :Mebofera, 
profesorem nadzwycr.ajnym szkoły rysunkowej 
tejie Akademii. 

- Wyższy trybunał, na skutek zażalenia 

prokuratora, podwyższył karę, skazanemu na 6 
miesiecy Hermesowi, za usiłowanie kradzieży 

"i zabÓjl:!twa w redakcyi ,,Ilustracyi Polskiej" 
·O drugie 6 miel:!ięcy, czyli że został on skazany 
na rok ciężkiego więzieniu. 

- Sześćdziesięciu maszynistów kolejowych 
.uchwaliło założenie w Krakowie „Klubu masr.y
nistów.'' 

- Proboszcz kościoła św. Floryana, ks. Wiu
·centy Smoczy1'tski urządza zbiorową pielgrzym.kę 
.do Rzymu. Podróżni z Krakowa wyjdą 2 l kwie
.t11ia. Podróź z Krnkowa do Rzymu i z powro
tem wraz z 10-dniowem utrzymaniem w Rzymie 

1kosztować bedzie III kl. 53 rb., II kl. 95 rb., 
I kl. 120 rb.' 

Ze Lwowa. 

- Wydział krajowy postanowił zaliczyć Za
.kopane do miejscowości, w których bank krajowy 
może udzielać pożyczek na domy mieszkalne, 
rozumie się murow:rne. 

- Przy politechnice lwowskiej powstała 
kosztem 30,000 koron mechaniczna stacya do
świadczalna dla badania ruateryałów b11dowla-
11y0h. 

- W głośnej sprawie karnej przeciw agen-
-tom emigracyjnym Nadaremu Silvio i Bazylemu 
Sidelnikowi trybunał w Wiedniu zniósł wyrok 
sądu krajowego we Lwowie i zarządził ponowną 
sozprawę. 

- Pewien mieszkaniec Lwowa, bawiąc za 
granicą nada~ał depesze, tytułując Lwów Lem
bergiem, dop1~ro urzędnik telegraficzny w Bru
kseli zawstydził go, pouczając, że miast.o, do 
którego potl~je depeszę, nazywa się oficyalnie 
<Lwów >, a me <Lemberg , , ponieważ miejsco
wości tego ostatniego nazwiska. jest w Europie 

.kilka. 
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- Bartłomiej Ciba i Benedykt l\lalinowski, 
włośuianie z Wielowsi, pow. tarnobrzeskiego, ku
pili majątek w powiecie krośnieńskim obszaru 
720 morgów za 160,000 koron. 

- <X owe Słowo Polskie> donosi o nader 
sympatycwym fakcie z Tarnopoht. Wskutek 
~mierci tamtejszego proboszcza, ks. Cyryla Ja
nem, pow.<zechnie lubianego i powuianeg11, 
przełożeni zborn izraelskiego wydali gorącą ode
zwę, żeby żydzi wzięli jaknajlicznieji:;zy udział 
w pogrzebie, co też si~ stało z wielką uroczy
stości:.i. 

~- Od pewnego czasu we Lwo" ie kursują 
srebrne ruble zamiast 5 koronówek. Siajka, która 
je puszcza w obieg, zarabia 1 .20 złr. na sztuce. 

- Podczas przedstawienia wagnerowskiej 
opery, statek na którym jechał śpiewający głó

wną partyq arty1:1ta Szymański. zamiast na fole 
wjechał . ua środek sceny. Wowczas z galeryi 
odezwał si~ głos: „Holender tonie''. Roz~mieszyło 
to do tego stopnia publicznoM, że tn.eba było 
przerw~1ć orkic::.trtt i spuścić kurtynę. Zanim nie
posłuszny stu tek cofnięto i skierowano na wła
ściwe tory upłynęło kilkanaście mi nut, poczem 
dopiero rozpoczęto operę na. nowo. 

Ko r e s p o n d e n c ya. 

('hicago, 3() nul!'ca. 

Amerykańskie stowarzyszenie „Tract Socie
ty", znjmujące się rozszerzaniem literatury o ten
dencyach protestanckich, postanowiło na swem 
rocznem zeuraniu w Waszyngtonie zwrócić szcze
gólną uwagę na polskie kolonie w Chicago, 
Cleveland i Detroit, a to celem propagowania. 
.prawd ewangelicznych" wśród polaków. Za
mianowani zostaną specyalni kolporterzy, którzy 
działać będą w koloniach polskich w myśl 

uchwały rzeczonego stowarzyszenia. 
Katolicko-polska prasa ostrzega lud przed 

zakusami ,,Tract Society". Agenci stowarzysze
ni:!, również czepiać się będą emigrantów pol
skich w portach amerykańskich. 

Senator Foraker za.interesował się 76·letnią · 
staruszką Nadiną 1'urczynową, zamieszkał/} w Ra
domiu, Illinois, wdową po generale Janie B. 
'fnrczynie, który umarł 18 czerwca 1901 roku 
w nędzy. Staru. zka nie miała dostatecznych 
środków do życia. Dziś, dzięki ofiarności sena
tora i innycb, ma je, lecz trudno mówić o przy
szło~ci, jeśli żyć będzie. Przeto senator Foraker 
stara się, aby rr.ąd wypłacał kobiecinie stałą 

'l.apomogę Jako wdowie po żołnierzu, co walczył 
za sprawę Unii w wojnie domowej. 

Ciełrnwą jest historya Turczynów. Przybyli 
oni z Kr1'destwa w roku 1856 z wizytą, ale Ame
ryka spodobała się parze i postanowili tu spę
dzić :i.ycic. Turczyn dostąpił rangi pułkownika 

rosyjskiej armii w wojnie krymskiej i posta
nowiwszy osiąść w Ameryce, podał się cło dy
misyi. Pani 'l'urczynowa pochodziła z arysto
kracyi. 

Gdy wyl.mchła. wojna amerykańska w 1861 
roku, Turczyn zaciągnął się do służby w armii 
stanów pólnocnych. Towarzysr.yla mu żona. Czy
nami waleczności dobił się rangi generała bryga
dy. Los mu widocz1,1ie nie sprzyjał, bo wskutek 
intryg generałów amerykańskich, dano mu „dy
misyę niehonorową" z wojska. Pod koniec woj 
ny zachorował. Potem jako agent emigracyjny 
kolei żelaznej Illinois Central, założył do dziś 
istniejącą osadę polską Radom - osiedlając ją 
emigrnntami polskimi. Tu też spędzit resztę ży
cia swego, pod koniec którego publiczuem gry
waniem na skrzypcach zarabiał na utrzymanie 
siebie i żony. 

Turczynowa mieszka w starej chatce i spę
dz!J. dni w samotności. 

Na wniosek radzcy miejskiego Jana F. Smul
skiego, chicagoska rada miejska zaprosiła odpo
wiedniemi rezolucyami prezydenta Krugera do 
złożenia wizyty miustu. Daty jednak nie wy
znaczono. Zaproszenie wysłał boerskiemu pre
zydentowi burmistrz Harrison. Dla walczących 
boerów panuje tu wielka sympatya i wizyta 
Kriigera w Ameryce wywołałaby ogromny en
tuzyazm, o całe niebo wyższy od tego, jaki 
,,charakteryzował" wizytę księcia pruskiego. 

Zaznaczyć też wypada, że partya demokra
tyczna w kongresie czyni przygotowania pod 
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względem interweniowania, w jaki bądź możli

wy dyplomatyczny sposób w walce angielsko
boerskiej. Demokraci są w mniejszości, lecz 
mają nadzieję, iź zmuszą rząd do wysłania noty 
do Anglii, w której wyrażone ma być „życze

nie", aby pokój zapanował ponownie w Trnns
waalu. 

Statystyka emigracyjna wykazuje, iż w ro
ku ubiegłym przybyło do St:rnów Zjednocr.onych 
487,000 emigr<rntów. Rządowa komisya emigra
cyjna zarekomendowała. Kongresowi obo.:itrienie 
praw emigracyjnych. 

Z innych statystycznych danych wyjmujemy 
kilka ciekawych rzeczy i tak, pierwsze miejsce 
na liBcie artykulów wywicr.ionyclt do Filipin zaj 
mują. likiery slodowe i alkoholiezne, a miano
w1eie wartość tych artykułów wynosi 1 ,100,870 
dolarów. Towarów !!pożywczych, jak mąka itp. 
wywieziono zaledwie połowę tego. ludy au ame
rykańskich w znacznej części wyt~piono wódką. 

Czyby i krajowców na Filipinach tak chciano 
r.walczyć? 

Statystyka cukrowa wykazuje, iż od roku 
1888 wyrabia się stale więcej cukru z buraków, 
aniżeli z trzciny cukrowej. W tymże roku z bu
raków wyrobiono 2,451,000 tonu (tonna 2,400 
funtów), zaś z trzciny 2,465,000. W roku 1900 
natomiast z buraków wyrobiono 5,510,001 tonu, 
a tylko 2,904,000 z trzciny. Europa najwięcej 
wyrabia cukru z buraków. W sezonie z lat 1900 
do 1901 w Niemczech wyrobiono 4,132,896,689 
funtów; w Anstryi i Węgrzech 2,388,304,909 fun., 
l'l'e Francyi 2,293,482,474 fontów. Najmniej cu
kru konsumuje Austrya, bo "per capita" rocz
nie 17.6 funtów. W Niemczech .per capita" 
konsumcya wynosi 33,9 fun ; w Szwajcaryi 60.3 
fun ; w Stanach Zjednocionych 65.2 fon.; naj
więcej w Anglii, bo 91.6 fun . 

Japoński konsul generalny w Nowym-Yorku 
wy kazał statystycznie, że wywóz ze Stanów Zje
dnoczonych do Japonii w roku 1901 równał się 

sumie rn,656,899 do1arów, podczas, gdy Japonia 
wysłała do Stanów towarów za 29,229,543 dol., 
Ztąd prasa amerykańska dumnie zwie japończy
ków ,,yankesami wschodu." 

l\lodną obecnie zabawką arystokracyi ame
rykańskiej jest fechtowanie. Zabawkę tę wpro
wadził w Wasr.yngtonie ambasador rosyjski hr . 
Cassini. Również bogate damy z nudów wymy
ślity nowy sposób bawienia się. Urządzają ze
brania „dziecinne,'' na których każda dama 
otrzymuje gruchawk~ i ... butelkę z mlekiem. Ka 
miejscu zaś odzywać się może tylko szczebiota
nie dziecięce. Na odchodnem wręczane są ka
żdej damie szpileczki do pieluch. Pewien dzien
nik dowcipnie nadmienia, iż zapomniano tylko 
o ... rózdze. 

--W>--

R o z m a i t o ś ci. 

KRAINA „UCINACZY GŁÓW". 

Pewien francuski naturalista, Adolf Courba
naire, który u dal się na wyspę Borneo, w celu zba
dania pewnego specyalnego rodzaju drzew guta
perkowych, odkryl w oddzielonej od reszty wyspy 
wielkiemi skałami krainie, jakąś zupelnie pierwotną 
rasę ludzi. Rasa ta, nosząca nazwę dayaków, 
składa się wogóle z ludzi dobrotliwych. Mają oni 
jednal<że jeden obyczaj barbarzyi1ski; oto ucinają 
wrogom swoim ~lowy i ozdabiają temi trofeami 
<lachy swoich mieszkań. ·wyobrażenia ich i oby
czaje są pod wieloma względami wysoce orygi
nalne. Podolmo nie mają żadnej religii i mają 
tylko dla zmarłych pewien rodzaj kultu. Wierzą 
oni, ·że umarli powracają kilkakrotnie z za świata, 
ale tylko dlatego, że nie mogą uwierzyć w swoją 
śmierć i dopiero pozostali przy życiu muszą ich 
przekonywac, że oni istotnie umarli. - Przy wiel
kim ogniu stawia się wtedy kubek do wody i mi
skę do ryżu, obydwa naczynia próżne. Umarly 
widzi wtedy, że <lla niego niema już nic do jedze
nia i odchodzi na zawsze. Ciekawem jest, że 
dayakowie, którzy już zewnętrznym swoim wy
glądem żywo tirzypominają małpy, owe „biedne 
krewne" czlowieka, zachowują podobieńst•vo ze 
światem zwierzęcym, również w życiu familijnem. 
I tak, naczelnik tego plemienia utrzymuje z całą 
stanowczością, że jego pradziadek był rogaczem. 

Co dotyczy obyczaju ucinania glów, ma to 
ścisły związek z galanteryą dla dam. Mianowicie 
tylko talci czlowiek coś znaczy w oczach kobiet 
dyackich, który dowiódl swej odwagi przez przy
niesienie glowy nieprzyjaciela. Bohater, który tego 
czynu dokonał, ma prawo w dniu tryumfu wybie
rać pomiędzy panienkami swego plemienia. '\V taki 
sposób ma on zapewnioną przychylność i ulegto:;ć 
swojej ubóstwianej n~wet wledy, kiedy nie zdołał 
wzruszyć jej serca. Swięto uczczenia tego zwy-



czajn·jest obchodzone w sposób bardzo malowniczy i pełen niewypowiedzianej naiwnej grozy. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Zamach na Loubeta. 
'N niedzielę około południa rozeszła się na 

bul warach paryzkicli pogłoska o zamachu na 
prezydenta Loubeta, w chwili, gdy powra-cał do 
Paryża z }\fontelimar, gdzie spędził święta wiel
kanocne. 

Do Loubeta zbliżył się jakiś człowiek licho 
ubrany i wręczył mu prośbę. Zachowanie jego 
zwróciło uwagta polieyi, otaczającej prezydenta, 
wskutek czego aresztowano nieznajomego i pod
dano go w biurze policyi ścisłej rewizyi. W kie
szeni znale1,iono broń i to właśuie dało powód 
clo rozpuszczenia pogłoski o zamachu. 

Po bliiszem zbadaniu okazało się, że areszto
wany jest birnlialterem, nazywa się Sourne i cier
pi na manię prześladowczą. Zbliżył się on . do 
siedzącego w powozie prezydenta i zawolaI: „Zą
dam sprawiedliwości!'' 

Posiadanie nabitej broni aresztowany tłóma
czył zamiarem odebrania sobie życia. 

Nowe działa. 
W gorączkowym wyścigu na polu zbrojenia 

się, stanowiącym cechę znamienną. doby obecnej, 
Austro-Węgry pozostaly nieco w tyle po za in
nemi mocarstwami. W każdym razie budżet wo- · 
jenny tego paristwa w ostatnich kilku latach ani 
w części nie dorówny" al budżetowi Niemiec, Fran
cyi lub Rosyi. Chcąc jednak utrzymać się na 
stanowisku pierwszorzędnego mocarstwa i Austro
Węgry, aczkolwiek późno p1~zystępują do komple
towania i odnawiania swego rynsztunku wojenne
go. Swoją drogą przedwczesna jest wiadomość, 
podana przez niektóre dzienniki o zamiarze nie
zwłocznego wyposażenia armii anstryacko-węgier
skiej w nowe działa polowe. Zamiar taki powziąl 
w rzeczy samej austryacko-węgierski zarząd woj
skowy, decyzya jednak zarówno co do systemu 
dział, jak i materyalu, z jakiego mają być spo
rządzone, zapadnie dopiero po ukończeniu prób, 
dokonywanych obecnie w tym kierunku, co potrwać 
jeszcze może rok, albo póltora roku. Z żądaniem 
kredytu na nowe działa rząd wystąpi nie prędzej, 
jak w 1904 r„ a może na.wet w 1905 roku. Kre
dyt ten będzie prawdopodobnie rotlożony na trzy 
lub cztery lata. 

Z kwestyą nowych dzial łączy się także spra
wa reorganizacyi artyleryi austryar.kiej. Na ostat
niej (onegdajszej) naradzie ministrów zapadła 
jednak, jak nam donoszą z Wiednia, jedynie de
cyzya co do pokrycia kosztów haubic i dzial gór
skich. Część tych bateryi ma być uformowana 
jeszcze w roku bieżącym. Uformowanych będzie 
mianowicie 1'7 bateryi haubic i 15 bateryi gór
skich (każda po 4 dziala górskie). Haubice spo
rządzone będą w arsenale wiedeńskim z bronzu 
stalowego. 

Wrzenie w Macedonii. 
Jak zresztą było do przewidzenia z na· 

staniem wiosny wzmoglo się powstanie w Alba
nii, a jednocześnie wrzenie w Macedonii przyjęło 
groźne rozmiary. Uzbrojone baudy albańczyków 
napadają wsie i miasteczka, lupią i mordują bez
bronnych mieszkańców. 

Turcya gromadzi wojska na granicy bul
garsko-macedońskiej, Bulgarya gotuje się do mo
bilazacyi swoicli sił zbrojnych, słowem, w . kotle 
bałkańskim waży się zupa, ~tóra może stać się 
wielce niestrawną dla pokoju europeji:kiego. To 
też przed~tawiciele mocarstw nie szczędzą zabie~ 
gów zarówno w Konstantynopolu jako też i 
w Sofii, by z jednej strony skłonić sułtana do 
śpiesznego zaprowadzenia niezbędnych reform, 
i protestują przeciw gromadzeniu wojsk turec
kieh w Macedonii ; z drugiej, czyJ1ią przedsta
wienia rządowi bulgarskiemu, by przedsięwziął 
energiczne środki przeciw awanturnikom, prze
c11odzącym zbrojno z Bulgaryi do Macedonii dla 
wzm~cnienia szereg.)w powstańczych. 

Zródło tych niepokojów mieści się w wa
runkach, w jakich znajduje się Stara Serbia i 
Macedonia, którym kongres berliński jeszcze 
w roku 1878 wyjednał reformy. 

Porta jednak nietylko nic nie uczyniła dla 
poprawienia opłakanych stosunków w tych pro
wincyach, lecz nadto pogorszyła jeszcze poprze-
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dnie położenie. W Starej Serbii panuj~ najkom
pletniejsza anarchia. Bandy zbrojnych albań
czyków . dopuszczają się bezkarnie wszelakich 
bezeceństw nad ludnmkią cbrześciańską, grabią 
ją, palą domostwa i mordują. W Macedonii 
czynią to samo niekarni i niepłatni ocldawna 
żołnierze tureccy. 

Telegramy. 
Londyn, 7 kwietnia. Z New-Yorku telegra

fują: W październiku odbędzie się tu z wielką 
uroczystością otwarcie izby handlowej. Według 
informacyi dzienników tutejszych na uroczystość 
tę przybyć ma angielski następca tronu, ks . 
Walii. Spod.v,iewane jest również przybycie nie
mieckiego następcy fa·onu; co do ostatniej wi
zyty nie zapadło jeszcze postanowienie. 

Konstantynopol, 7 kwietnia. Do lpeku wy
słano dwa bataliony wojska. W Mitrowicy i No
wym Bazarze panika. W nowym Bazarze Kaj
makan zamknął się w cytadeli. Konak i tele
graf zajęte przez powstańców. Generał Szunsi
pasza wyruszył z Prisztiny w celu przywrócenia 
spokojuJ 

Pretory a, 7 kwietnia. Kacper Kriiger, naj
stari!zy syn prezydenta, b. sędzia transwaalski, 
złożył przysięgę na wierność Anglii. 

Londyn, 7 marca. Shalk-Burgher opuszcza 
Kronstiad, ażeby nawiązać rokowania w odpo
wiedniejszem miejscu. 

Madryt, 7-go kwietnia. Onegdaj odczytano 
w kortezach deklaracyę gabinetu, która podnosi, 
że rząd jest zdecydowany do utrzymania dekre
tu o kongregacyach. Papież wniósl w tej spra
wie zażalenie, ale prawa państwa muszą być 
zachowane. - Rząd uznaje nagłość załatwienia 
sprawy bankowej i minister skarbu wniesie na
tychmiast odnośny projekt. 

Line, 7 kwietnia. Odbyło się tu liczne zgro
madzenie niemieckie, celem zaprotestowania 
przeciwko uchwale w sprawie gimnazyum w Cy
lei. Poseł Beuerle w długiej mowie nawoływał 
do jak najściślejszej obstrnkcyi w parlamencie. 
Powiedział on między innemi: ,,Naleźymy de. 
narodu 80 milionowego, który kroczy na czele 
cywilizacyi. Nie dopuścimy do tego. aby 9 mi
milionów niemców w Austryi zginęlo na tym 
śmietniku, z którego pochodzą wszysLkie inne 
narodowości." · 

Specyalnie to wyrażenie wywołało burzliwe 
oklaski. W końcu uchwalono rezolucyę, upowaz
niaj ącą posłów do użycia ewentualnie jak naj
ostrzejszych środków dla otrzymania zadośću
czynienia. 

Z ostatniej chwili. 
Warszawa, 8 kwietnia. Dziś o godzinie 2 

minut 15 rozpoczęło się zebranie akcyonaryuszów 
Banku handlowego, które odbywa się pod prze-
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omawianych do godziny 4-ej minut 20 uchwalo
no: 1) zatwierdzenie sprawozdania, 2) udzielenie 
akcyonaryuszom 7% dywidendy. 

Warszawa, 8 kwietnia. Dziś o godzinie 12 
odbyło się poświęcenie lokalu nowo założoi; ego 
drugiego Tow. pożyczkowo - oszczędnościowego. 
Biura towarzystwa mieszczą się przy ulicy Ma
zowieckiej nr. ~. 

Poświęcenia lokalu dopełnił ks. Siewier:iki 
wobec licznych przedstawicieli sfer finansowycli, 
rzemieślniczych i prasy. 

Warszawa, 8 kwietnia. Dziennikarze i przed
stawiciele wszystkich pism codziennych w W ar
szawie uchwalili wyjechać gremialnie na spotka
nie dziennikarzy angielskich i amerykańskich , 
którzy przyjeżdżają do Warszawy samochodami 
18 b. m. 

Gronu dziennikarzy, które w Warszawie po
wita przybyłych kolegów angielskicli i amery
kańskich, przewodniczy redaktor "Kuryera Poran
nego'', jubilat tegoroczny, Feliks Fryze. Pierwsza 
uczta powitalna odbędzie się w salonach redak
cyi „Kuryera Porannego.'' 

Londyn, 8 kwietnia. Wczoraj w izbie gmin lord Balf our na wniesioniJ; interpelacyę wyjaśnił, 
że nie może udzielić żadnej odpowiedzi w sprawie rokowań z boerami. 

Wiedeń, 8 kwietnia. Prezes Koła polskiego 
Apolinary Jaworski pertraktował z odłamem 
słoweńców, nalezących do partyi konserwatyw
nej, w celu skłonienia ich, do niesprzeciwiania się 
cofnięciu uchwały, dotyczącej słowiańskiego gim
nazyum w Cylei. Jaworski dzialał w porozumie
niu z Kołem polskiem i wychodził z tej zasady, 
że w interesie słowian leży uratowanie parla
mentu. 

Parlament, zdaniem Jaworskiego, stanowi 
skuteczną zaporę przeciwko zachciankom centra
listycznym, które żywi większość wszechniemców; 
nie ulega wątpliwości (zdaniem Jawor:ikiego ), że 
gdyby w obecnej chwili parlament został roz
wiązany, nastąpiłyby w Austryi rządy centrali
styczne. 

Konstantynopol, 8 kwietnia. Z granic Al
banii i Macedonii nadchodzą bardzo niepokojące 
pogłoski. Ruch anti-turecki przybiera bardzo 
groźne rozmiary. W kilku miejscowościach na
padano na konaki. Albańczycy podobno wzieli 
jednego baszę do niewoli. 

Wiedeń 8 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu wszechniemcy wnieśli interpe
lacyę w sprawie boerskiej. Koło polskie wobec. tego postanowiło wnieść interpelacn w sprawie, Wrzesni, oraz w sprawie wydalania studentów 
słowian, poddanych austryacki&h, z granic ce· sarstwa niemieckiego. Rozprawy za
częły si~ nadzwyczaj burzliwie. 

Londyn, 8 kwietnia. Donoszą z Pretoryi, że 
boerzy nadsyłają do swych wodzów liczne
protesty, aby nie zawierać pokoju z anglikami_ ! wodnictwem p. Leopolda Kronenberga. Ze spraw ---

~******~**~~~~******************~* * "1. llowy Rynek 4. ~ ~ ~ :: W Kinematografie ! ~ ~,, " Nowe obrazy! I- Nowe obrazy! * * Nod„ymj godn• wid"'!!!; 1zy raz Nod.wyoza; godno w;d<•'!!!; ~ 
~ Pożar i ratunek, sceny w o-ciu obrazach. ~ * Magik doktorem. - Zadziwiająca kura. - Wiei· *. * kie kinematograficzne przedstawienie i wiele innych. *' :,r. Przedstawienia od 12-ej w południe do IO w. - co godzin~. :,r. -h Krzesło 20 .kop. Wej~&~e 10 kop. Dz~eci, do .lat IO pła&'! p~łowę. -h :n' We wtorki, czwartki r soboty o 10 r pol wiecz. przedstawienie *· '* specyalne z nowemi obrazami. Wejście 50 i 30 kop. ~ 
***********************~*******~*~*· 
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•• Do pracowni Wł. Janiszewskiej 
potrzebne zdolne 

Staniczarki, spódni-
czarki podręczne. 

Ul. Przejazd N11 16, I-sze piętro od 
frontu, naprz. placu <Cyklistów. > 

Letni 2 mieszkania 
różnej wielkoś.ii w bardzo ład. ej okolicy 
I z wszelkleml wygoda ni, jako to: woda, 
las, ogród itp . są w każdej chwili do wy
najęci 1. Dostawa materyałów spożyw

czych zapewniona. Wiadomość: Ssacya 
Andrzejow, folwark Brojce, u goBpodarza 
Maclej'l Karpika I Stanisława Wlra. 

39~-3-2 

Poszukuję 

Mieszkania 
3 lub 4 pokoje z Wdzystkleml wygodami. 
Oferty składać w admin. "Rozwoju& s11b. 
„E. H·" 393-3-3 
-~------~- -·-~---

Obiady 
wydaje się na miasto po 50 kop, 

Nawrot .N9 8 m. 27. 
297-5-.d 

Da wynajt~ia 
od 1-go lipca 2 pokoje z kuchni~ na 
il piętrze, w cichym, porządnym do
mu. Nowospacerowa N~ 2~. 

381-3-3 

Do wynajęcia zaraz 

Jeden pokój 
z osobnem wejściem. Wiadomość, ul. Ml-
kolalews<n >i Ul. 315-d-4 

On cherche nne 

FRAN CAi SE 
" 

.(demi-place) ponr denx petite enfents. 
b'„dresser Południowa 24 log, 11. 

390-3-2 

Do sprzedania 

Folwark 
w bardzo pięknej okolicy gnb. Kaliskiej, 

· Około plęrin włók. Iuformacyl udziala 
skbd papieru J. Skrzywanek, Łodź, Piotr-

kowska :tł 83. 
402-3-1 

Z Rawy. 
W browarze o 1/ 4 wiorstę od miasta, przy 
.szo8l11 są lokala do wynajęda w każdym 
~zas : e wolue, 1 pokoj I kuchnia na par
terz11 za 4 rb. miesięcznie, 3 pokoje i kn

. cbnla za 8 rubli miesięcznie w domu mu
rowanym, wyg dne. W razie potrzeby 
n ogą być meble dodane za opłatą. 

Choroby 
i 

400-3-1 

weneryczne, skórne 
moczopłciowe 

Dr. s. Lewtowicz 
,przyjmuje od 8-11 I od 6-8, panie od 

2-3. Zachodnia M 11 
(obok lombardu akeyjnego). 

W niedzielę I święta od 9-12 i 4-6. 

Or. A. Grosglik · 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
.od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3 4 

popoł!ldnin. 

Cegielniana M 23. 
606-16-17 
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, Dr. F. Sknsiewicz 
I Choroby skórne i weneryczne 
I Andrzeja N. 13 

P1zyjmuja: 10-12 rano I 6-8 wieczorem 
pan e 5-6 popoł. ó06-d-32 

Dr. Sonnenberg 
choroby skórne i wenary• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Pny~:mnje od g. 10 rano do 1 ppł . 
i od :{-8 oopoł 

Dr. J. RaHD~latt 
chorot.y 

uszu, nosa, gardła i żboczeń mowy. 
Prsyjmuje od 'li - li r. I od i-7 popo,. 
w nledslel12 od 9-11 r. I od 2-i popoi, 

t.ód.ź1 Zawadzka NI 4. 

Lecznica dla Chorych 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 

ul. Wólczai'leka N: 39 róg Benedykta 10. 
Porada 40 kop. 

Przyjm11je od 12-2 pop. i od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. I swlęia od 9-f2 I od 4ł-6ł w. 

Ł6żk .a dla chor~ch. 
713-r-12 

Pierwszorzędny 11 Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

rvbl okrycia damskie, fasony kształtne 
I wykońezenle iutystyczne 
Sp•cerowa .Nł li. 

Zarybek karpi 
posiada do eprzedaula Ilełdow pod Łodzią 
poczta Abksaad ów łęczycki. Sprzedaż 

rozpoczyna się 1-ro kwietnia. 
150-12-2 

Przewodnik. 
Budowniczowie. 

Kazimierz Sokolowekl, Budowniczy, Bene
dykla 29. }'lany bud~wla.ae, koścloq , 
oceny do a1Jekuracyl I Towar1ystwa 
Kredy\oweg<> mlMta Łodzi. Wer:elkle 
roboty w ukres bndowlany Wllhodzj\ae 

Księgarnie 
H. Mllbltz, Piotrkowska 13 Księgarnia 

i skład Nut, poleca: Wielki wybór ul111-
łek do Natioźeńsłwa w ozd')bnycb opra
'9faoh 

Cukiernie. 
J, Szmagler I E. Barteoh. Piotrkowska 47 

róg Zielonej I Pio;rkowska 1ł 2~. Poleta 
znane z doskonałośel pączki wiedeńskie 
i murzynki (cz11koladowe) eodzleń świe
że, jak również baby petlnetowt-, pan.o 
ne I piaskowa, placki waniliowe j błk'o · 
we i wiedeńskie, ciastka różne desero
we, Bouches des dames, Petit fonrs . 
herbatniki kruche I migdał ~e onkry 
deserowe, crekoladkl, c,woee w konser
wie, karmalki roż•, • t. d, Karmelki 
od kaszlu szlazowa, słodowe, I miodo
wo-ziołowe, torty, lace cla~t. kremy 
hiszpańskie I mrożone, Prince piele 
Blomblery, lody I Blamanże. 

Skład piwa 
Łódzki 1kład ryskiego plwa I port1<ru 

Waldachlosschan ul. Barcza :tł 8 prr;y 
Sr:osll! Rokicińskiej za monopolem. TelE
ton: Adoll Wagner. 

Zakład przewozowy 
O. Szumlllna, Nawrot 74. Przyjmuje prze

prowad1.kl po cenach przystępnych. Gll a
raneya pewna. 

Now1 zakład przewozowy. 
l1naoy Kezlowekl. Ulica Średnia 1ł 98 

Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce
naeh przystępnych. Za uszkodzenia od
powiada. Polecam się łaskawym w1gl12 
dom Szanownej Publlcznoliol. Z szaonn 
klem Ignaey Kozłowski. 

Zakład Krawiecki. 
Ro :art Waller. Oszczędność. Pierwszy 

<ódzld zakład reperaeyjno-krawleekl, 
uajplęknlej reperuje, przarabla, nicuje, 
czyści, pierze chemicznie oraz tarbn:e 
garderobę męzką. Wykonanie elegan. -
kle I szybkie. Ceny nader umiarkowa
ne. Ulica Piotrkowska 1ł 132. 

Leon Langner, krawiec męzkl z Warsza
wy, przeprowadził się na nl. Piotrkow
ską Mi 103 i wyrab!a ubrania marynar
kowe z powierzonego towaru po rb. 1:1, 
z dobrami dodatkami. m5 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mlerznrnla, Średnia 8 

J<'llla, Plo\rkowska .Jltt 59 w Łodzi, nnj\· 
drona ua wzór ,,l'l'adświdrzankl" w War
ninde Poleca Wijzelkle J rodukty wlej
nkl<>, zawsze llwltiże l w wyborowym 
gahwkn. N11 miejscu WHZ}"Rikle plstr a. 
Składy !.larzędzi chirurgicznych f 

nożowniczych. 
Zygmunt Kwaśniewski Plo>riio ..- • • ~ :. Nr. ~2. 

pol1:1oa w wi1:1lkim wyb >•Z" .- ..-yzorykl, 
noty~zkl, brzy1wy angidokie. Przy skła · 
dr.le układ rn11eracyjny pn: yjm .je wsżel
kle reperacye narzędzi «hirur1o.lczny<1L 

uL> ow11kzyrh 
Pracownia haftó'!.V, 

Praoownla haftów ariy„,y„zny ... h KlarT 
Zajdt-1, Plo\rkowska ~ 73. Prr.yjm11jt 
wsze! kle robo\y w zakrdo ~o.ft n wcho · 
dr;lłce. Aparata kościelne, c~..or '!(!Yfia e"
uhowe, fakże repernję kotdalr:e apara
h, przerabiam I odświeżam cborąj!Wlr 
llel'łiowe. Pracownia moja renomowana 
kllkole\nlt1 pracą, zasłużyła na zupełne 
zauf11nle Sz. J'nblieznoś('[, wykonywam 
lakowti po możliwie nlzkluh cenach. 1'0-
l11rnj11c się łaskawym względom r. sr.a· 
cnn„l~m Klara Zajdel. 

Oszczędność. 
A. Kare. Plarwszy łódzki zakład repera

ayJny przedmlo\ów domowego l gospo
d2'rs~..,a, w Lodzi, Plo\rkowoka 88, Ml· 
kołajewska 35, wykonywa roboty bla· 
cb&nkla I t\luttarskle, bia.enlti rondli I 
samowarow, bronzowauie I laklercwanl • , 
rep„rauye lamp, lodowni pokojowych, 
prr.ad.mlo~ów moslężnyrb I bronzowyer, 
lu11d1'łch maezynek knehennyub I wy· 
tymacr.ek, ostrzenie I o'. aadznnle noży 
Jak rownlaż sklejanie przedmio~ow azklan
"'Y"h I porcelanowych I t. p. Robo~y 
wykonywane b~dą 11\aranula I po eenaoh 
przystępnych. 

Bona poi ka lntellgentna, z doskonałą 

konwersacyą francuską, z dobrami świa
dectwami jes~ do u1J1leszezenla. Biuro na
uczyefolsk!e Rośchzewskiej Piotrkowska 
:tł 93. 622-2-1 

Chcę brać lekcye konwersacyl niemiec
kiej od nlemki. Oferty sub .• konwersa

cya niemiecka" proszę ękładać. w admin. 

11 1wzwoju' d-1 

Conversatlon franc;alse chez une dame in-
11trnlłe. Oferty „Lotbin' d-4wce 

Nuty używane 2000 sztuk sprzedaje Ozl
mlński. Konstantynowska 10. 

~-------~~~609-3-2swp 

Potrzeba samodzielnie prowadzą< ego ln
terea w charakterze wspOlnika, lntell

gentaego, z rekomen tacyą i kaucyą rubli 
1000, Wiadomość bliższa w cuki rai 
.Konrada", Nowy Rynek. 621-1 - l 

I tokój front<> wy z na'o izitinnem ntrzy.na
UJam dla lntellgeulnej p·rnl~nki :.ara 

do wyn~jęci,. Nawrot .li 1 m. 6. 
601- G-3 

Urzyjmuję pończochy do uadrablaIJia, 
.l cienkie i 1irnb11, wtilni11u<1 i bawełiJiaue, 
jedwabne .I w.zt'lkid obou•nnkl wykony
wam bardr;o \linio. Ul. Konstantynowdka 
45. W. TomasteN•ki. 585 3-.3 

Potrzebny młody cdowit1><. Wl11c.fomośu 
Nowy-R.ntik 4, Kl 1troatograf. 

592-3-3 

Potrzebna dl!liewuzyna w wieka lat 12 do 
14 do u.ługi na przychodulą. Zgłaszać 

się na ul. Długą ]\li 96 róir ul. liw. Andrzeja 
11 p ętro m 6. 671-d-2 

Potrzebny jea\ miody czło"lek do roz. 
neszenla pl1m. Zgłasiać ilę do kalę

guni L. Fischera, Piotrkowska 48. 
ti16-1-1 

Potrzebne zaraz zdolne s~anlczaui i spó. 
dnluz:ukl. Konstantynowska 5 m. r-. 

617-3-1 

Poszukuje się zdolnych staniczarek I spó
du1czarak. Nawrvt 2 m, 21. 612-3-1 

potrzeba dwóch zdolnych ślusarzy do 
glę~ych robi>t. Długa. :tł 22. 608 2-2. 

Pokój na dole do wynajęcia zaraz dla 
małźeń~hva lab 2-cb kawalerow. Ullca 

Juliusza ~ 16 u slróża. 561-d-l 

Potrzebna zaraz zdolna panna do ubie
rania kapelcszy. Dzielna 19. 

627-4-1 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. Szcze-
pań1ld. 44.1-d-3 

Przyjmuję Uomaczenia z rossyjsklego na 
polski 1 z pol11kiego na ro1111yj11ki. Wia

domość ul. Pań8ka )i 116, m. 38, Trzciński. 
1132-d-9 

Reslauracya w Inowłodzu nad Pilicą, 
oędz e prtez sezon lei ni 1902 jak w la· 

łach poprrednlch prowadri1oną przez tł'goż 
reatanraiora z zadowoleniem dla letnlkow. 

6U-3-lw 

\.: ieezk:.rnia ~Ex.:entrice" fabryki Bade
l.Jn1a w \Veinh1ilm zupełnie nowa jeszcze 
nia rozpakowana, jea~ do sprzedania za Ctłowlek w średoim wieku, znający Ję

zyk rosyjBki, polski I niemiecki, poszu
kuje jakleg1 ko lwlt>k zajęcia. Oftlrty pro
szę składać w adm. "Rozwojn • pod lit 
.G. K" 650-3-3 

' przystępną cenę. Wiadomość, Łódź, Pa
saż Szulca :tł a, stróż wsk&te. 60:!-3-.2 

, Tokarz żelazny z Warszawy, zdolny, po• 
~znknj11 zajęcia. Łaska'l'l·e oferty pro

nę składać w admin, 11Bozwoju„ pod D!Jbra okazya!!l TylKo 10 dni!!! Z powo
du wyjazdu wyprzedaje wszelkie przed

mioty w cenie niżej kosz~u. Kurla •· dzki 
migazyn, Plotrkow•ka 62. 6'ł3-3-3Ś8W 

Do sprzedania: zakład mechaniczny, 2 to
karnie, h· blarka, bormaszyna, nożyce ze 

szbne», i motor naftowy. \lfadomośe ul. 
Cegielniana .Ni 108 n gospodarza. 

588-6-3 

Do sprzedaola zaraz filia piekank.i. Kri>t- 1 

ka 9. óQ5 2-2 

Do zakładu fotografiunego E. Sinmroana 
potrzebny reta~zcr albo retuszerka. 

620-3-lWCB 

Do wynajęcia letnie ro•eszkau'a w oko
licy Łodzi. Wiadomość Konshntynow

ska 51 m. 1. 626-3-1 

Fortepian do ex:ercytowanla alę na go- ' 
dziny, tsmze lekcye muzyki. Piotrkow

ska 200 m. 10 na parlerze w oficynie. 
230-d-4 

Fortepian do sprzedaui.s. Targowa .Ni 30 
stróż wskaże. 590-3-3 

"Tokarz". d-2 

rraeio do sprzedania 2 łożka orzeohowe 
z materacami i umywalka z marmurowym 

blatem nźywana. Widzewska 78 m. 12. 
607-4-.2 

W nl~dzlelę znaleziono k1lązeczkę od 
nabożeńst'l\a n1 Piotrkows'd:;j obok 

teatra "Victoria". Długa Ji 105 Haze. 
618-2-1 

h aglnęła karla pobytu na Imię Franclaz• 
kl ł'lo\row1klej, wydana z gminy Rado-

goszcz. 618-3-1 

Zaginęła karta pobyt11 na Imię Włady
alawa Falkowskiego, wydana w Rado-

goszczu. 623-3-1 

zaginął paszport na Imię Waleryi Rezler 
Nydany z gminy Piotrkowice gub. ka-

liakitij. 626-3-1 

zzginęła karta pobytu na imię Anieli 
Kierskiej, wydana z maglatrału m. Ło-

dzi. 614-3-2 

Fortepian Hofera w zuptłnym porządku. I zaginęła karła pobytu na imię Walery! 
Cena rb. 176. Konstaotynowska 5 m. 13 Karasińskiej, wydana z mag m. Łodzi. 

610-3-.2 606-3-2 

Jest do odstąpienia piwiarnia na dogo
dnych warnakach. Wladomoś<l ul. Wól

czańsk" 1i 159 m. 26 oficyna. 603-3-2 

Kaeyerka katollczka z p:ę~ioletnlą prak
tyką, z dobreml rekom~nd!lcyami, po

szukuje miejsca. Oferty proszę składać 
w admin. "Rozwoju" pod lit „N. N.• 

615-IS-.l 

Ktoby chciał wziąć na własność dziecko 
chłopca 3-tygodnlowe niethrzczone. 

Wschodnia ]ł 70 m. 17. 611-3-1 

Kapusta kwaszona, borówki, łożk:a żela
zne nowe do sprzedania. Ul. Meyera 

Jł 2 w restanracyi. 695-1-.3 

Niemiecka konwersacya u młodej polki. 

9 Stndyum". d-4wea 

zairinęła karta pobytu na imię Maryanny 
Idczak, złożyć w magistracie. 11-3 

'.laglnęła karta pobytu Rozalii Wróble.v-
.lJekiej, złożyć w magistracie. a-3 ----
zagln11ił paszport na imię Florentyny Ja

ruga, wydany z gminy Nlewież 
604- 3-2 

Zaraz z powoda słabo~ci do. 1przed mia 
na dobrych waruaka1:1l sklep rzeżui.:k1 

(skład wędlin I mlę,a) n.ządzuny podług 
wymagań teraźniejszych. Wtadomośli w 
admin. "Rozwoju". f>S!-3-.2 

30 marca zaginęła ogarzyca, czarna, nogi 
l nos po<!palnne, mała, wabi si<; ,Cy

tra&, Pro11zę odprowadzić. na Brztizlńllk:l. 
~ 9 za wynagrodzeniem, 615-3-1 -
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M. Sprzączkowski Piot::.:~: 50. 

Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~.„.„ „.Q.„~ 

Poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz
pańskie, Koniaki kuracyjne, oraz likiery krajowe i zagraniczne. - Nadto 

poleca świeży 

KAWIOR ASTRACHAŃS ?t:. 1 r-
19 

grubo ziarnisty bez soli, Sery: Szwajcarski, Roquefort, Brie, Camembe i I inne. Łosoś szwedzki, Sigi, Sielawy, Szproty, Sardynki, tudzież inne to
wary kolonialne i delikatesy. 

~.„ ... „„ ... „„ ...... „„„IB!li„~llml--llmll ... 
318-7-2 DYREKCYA 

r.rowarzystwa \\'znjo1nuych Ubezpieczeń 
Ziemiopłodów od Gradcbicia, 

działajl!Gego w guber. Królestwa Polskiego od 1877 roku. 
ma zaszczyt podać do wiadomości JJ. WW. Panów Ziemian, że Biu
ro Zarządu okręgu Warszawskiego dla guberni j Królestwa Polskiego 

mieści się, 
w Warszawie przy ul. Szkolnej (PlaG Zielony) w domu Nr. 13. 

Towarzystwo jako Wzajemne nie placi dywidendy od akcyj na tak zwany kapitał zakładowy, jak to ma miejsce w ~owarzystwarh akcyjnych. Wszelkie fundusze Towarzystwa stanowią wlasnośc Członków i otrzymane zyski stoso-wnie do § 19. Ustawy rozdzielają się pomiędzy Stowarzyszonych. 
Kapitał zapasowy na rok 1902 wynosi rb . 300,673 k. 15. Suma zapłallona za szkody gradowe rb. 2,811,842 k. 27. •. „„„„ ... „IM ... 1811111lll:l'.i?NS•Dll!lil„fi'm#~'51imfWgiM„m::ll„ ..... ~iiWmllllll„DW 

····1-·I··· Korzystny interes 
Który z p. 'vlaścicieli d01nów zechce urządzić, 
ewentualnie wybudować odpowiednie dla dwóch 
stowarzyszeń lokal, - skladający się z obszer
nej sali oraz 5 lub 6 pokoi? 

Oferty dla „Stowarzyszenia" proszę składać 
'v administracyi „lloz\voju". 

385-3-3 ••• l,,_ •• I •• 
KANCELARYA 

! SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska Ni 61, Piotrkowska la 116 (kamienica przechodnia) prtyjmuje w dalszym ciągu zapi11y uczniów n;i ws~ystltie instrumenty 
rzoięt'!, dęte i śpiew. kla~y dyk<\yi i deklamacy i, lekcye ru zł•JŻOue na przedobiednie od 9 do 2. p o')iednit3 od 2 eh 7, dh uc~::iiów iunvch za kładćw naukowych i wieczorne od 7 do IO. Deklamacya od g. 8 do 9 . 

I 

.,.... Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ceny . ..._ 
Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

„KONGRES" · 
Najlepsze papierosy 

w cenie 
100 sztuk 60 kop. IO sztuk 6 kop. 

I. L. SZERESZEWSKIEGO. 
. . 

I..~ :f" ..,1-.• ' ! ~~ „„; ' „ ' ~ ' . 

SANATOGEN 
środ~k wzmacniający nerwy 

I OH' f'ł.YCII I DZIECI. 
Chlubne świadectwa pierwszorzęJnych 
lekarzy. W sprzedaży w aptekach i 
aptekarskich magazynach. Illustro wa- r 

broszury wysylają się na żądanie 
bezplatnie przez II. Bauer & C-o . 

BERLIN 

s. o. u. 

I GEBETHNER i WOLFF • .' 

w Warszaarie J 17 Krakowskie-Przedmieście 17. 

Skład fortepianów, pianin i or~anów .• 
I Wynajem. 183-50-7 

• 
W Dom. Powodów MAGAZYN OBUWIA 

I T. OBRHBSKI 
I .ul. Dzielna 14 

stacya pocz. Ozorków. Z powodu 
parcelacyi majątku będzie sprzeda
wany inwentarz żywy i martwy, 
w czasie od 1 do 9 kwietnia 1902 
roku. 376-6-5 

Administracya 
11 (róg Wschodnlt>j) 
1 NinlPjizem mam honor zawiadomić-

bru Amuykań1khg~ ! 
Sz. PP. kii en1ó w, li d11la 1 marca 190~ 
roku utworzyłem sklep, ktory :i;aopatrzy
łem w w11zel h~go rodzaju obuwie: ele-

1 
ganckle, trwałe I po moźli wie nizklch ce
nach. Przyjmuję także Wdzelkle obsta-N OWY Rynek Ko 2 I Jonki i reper~cyę w zakr11s'e moje110 fa-• : chu. Mam n:1 lzle,lę, Iż Sz. PP. klijenei 

ma honor zawiadomić fo od dziś ~prowa- I raci;ą nadal zaszczycać mnlti awojem z"n-, ' fantem Z us· awwanlem dzhnzy opa~en\uwane parys • le knch11ie I 287 _~-1" _ 2 Ob b ki. gazowe "Lncnlln8" wydaje n ·1 żądanie na . 0 rę s 
poczekaniu ś i~ctanla 1. kl)hcye z :nsztn. I Stacya klimatyczno-leśna Kuchnia pozostaJti od dz i ś pou z-.rz14dem wy-
soko wykwallfikowa1wgo k.nehmis .rza hoteln : I łó d f '' Enrnpejs1<ie60 w Wanzawlł'. ~ szy1Utie I now z gatunki piwa. UMtnga ... at ; chmlajtowa. Ga-

bine\y. Zakła.1 O\w:uty do 2 w noc.y. ' ' Z l<Z!ł~U.tKltm 

Adminiatracya Baru. na Pilicą 
309-8-7 ' ·~----~-. -.-- , położona wśrod o;rromnye.h obszarow la-Z dniem 10 kw1ctma wyda.wac będę sów Lubocheńskich blizko Spały 

Obiady 
gospodarskie, śniadania i kolacye za 
cenę możliwie przystępną. Tamże 
są do wynajęcia pokoje umeblowane, 
mogą być z calodziennem utrzyma
niem. Ulica Skwerowa Jll! 18, rn. 1, 
przy samym dworcu kolei żel. vis
a-vis Skweru. 

377-6-4 

Dom. Bedoń 
sprzedat działki ziemi nad szos14 rokiclń-
11'.cą, oraz i;rzy lesie gał"<<•wskim położone. 
W cenie od 1 l 2 kop. łokieć kw. dr. Po
średnictwo wykluczone. Adrt1~: Bedoń pod 
AndrzeJowem łódzkim, W ny A. Kocha-
nowski. 398-3-3 

Kaucyon1w1no biuro nauczycielskie 

Radkiewicz, Nawrot 1. 
z upoważnienia wyż~zPj władzy otwiera 

nowy oddtiał 
.... HEIWMENDACYI ..... 

wszelkiej praJy poleca: Nanczyc1ell, nau
cz ycielkł, freblol'l'kl, bony różnej n~rodo
woścl, osoby do towar yshrn l gospodar
stwa, krojczyn!e, bnchalterow, bucba'
terki, ka~yerkl, ka11yt1rów, t1kspedyeutów, 
ekspedyentkl, maga?:ynierow i rządzeów 

itp. 3f>3-43ll 

o 11/ 1 godz. cd stacyi Tomaszów-Rawski, 
letnio mieszkania familijne i pojed) ń : Zt} 
pokoje, nmeblowanP,--1~1( , rT, apteka, re
stanrauya, (obiady i całkowi;. , nłrzyml\
nlt) wsz~lk'e artykuły s 1•ożyweze, lodow
nia, fortepian orkiestra, } ąp·ele rzecz•e, 
i deplti p czta <"Odtleń. Wi·"domość: n1-
Zielon·ł :'i Il m. 5. 375-8 3 

.IJ:o3BOJieHo n;eHaypoIO, r. Jio.n;aI>, 26 :JfapTa 1902 r. 
W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska X2 111. Redaktor i Wydaw"a W. Czajewski. 
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